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preanmerąterów 


Duma pracuje. 


Z gorączkową wprost gorliwością zabiera się 
do pracy Duma rosyjska. Widocznem jest, że 
wybrańcy tak długo gnębionej ludności pragnę- 
liby jak nsjrychlej dać jej dowód, jak poważnie 
pojmują swoje obowiązki i jak bardzo byli po- 
trzebni dla jej dobra. To też w lot starali się 
uporać z wszystkiem, co dzieliło ich jeszcze od 
prawdziwie parlamentarnych zadań , zwłaszcza 
z formalnościami ukonstytnowania się Izby. 

Sobotnie przedpołudniowe posiedzenie Dumy 
rozpoczęto odczytaniem depesz gratulacyjnych 
i powitalnych, jakie nadeszły ze wszystkich 
stron RoByi i z zagranicy w liczbie około 240. 
Burzą oklasków powitano oznajmienie prezyden- 
ta Izby, że nadeszły także 4 depesze od wię- 
źniów politycznych z najrozmaitszych więzień, 
między temi z Czyty i Kargopola. Depesze te 
ndczytano na ogółne żądanie, a Izba, z wyjąt- 
kiem kilku posłów z prawicy, wysłuchała je 
stojąc. Gdy skończono ich czytanie, sala posie- 
dzeń zabrzmiała jednym potężnym okrzykiem: 
Amnestyi! Na wniosek kilka posłów uchwa- 
iono odpowiedzieć na te depesze. 

Następnie przystąpiono do wyboru wicepre- 
zydentów i sekretarzy. Poseł Kokoszkin zgło- 
sił wniosek, ażeby natychmiast zabrano się do 
ułożenia osobnych przepisów, dotyczących wy- 
bora na urzędy w Dumie, a raczej do zbadania 
dotyczących punktów regulaminu, ustanowionego 
przez rząd. Wniosek ten wywołał ożywioną 
dyskasyę, w której zabierali głos pp. Hey den, 
Anikin, Sidjelinkow, Bondarew i Sa- 
waljew. Wszyscy godzili się na to, że obe- 
cnie nie pora na obszerną dysknsyę nad tą for- 
malną sprawą, że należy, jak się wyraził Bon- 
darew, „ześrodkować całą uwagę nad ważnemi 
sprawami, zajmującemi przedstawicieli gnębionej 
ojczyzny“. Stosując się do ogólnych życzeń 
Kokoszkin cofnął swój wniosek, poczem Izba 
dokonała wyborów na podstawie istniejących 
przepisów. 

Wiceprezydentami, jak już wiadomo, wybrani 
zostali prof. Grodeskuł i ks. Dołgoruki, 
pierwszy 372, drugi 382 głosami na 429 gło- 
sujących. Wybór Grodeskuła wywołał wielkie 
zadowolenie wśród posłów włościańskich. Sekre- 
tarzem Izby wybrano 380 głosami ks. Sza: 
chowskiego, na jego zastępców 4 Rosyan 
i jednego Polaka, a mianowicie posłów Szapo- 
czuikowa, Kokoszkina, Ryszkowa, Szerszeniewi- 
cza i Szczęsnego Poniatowskiego. Pierwsi 
otrzymali od 360 40-326 -głosów; glo 
sów 330, ma wniosek p. Petrunkiewicza 
gi ich w drugiem głosowaniu jednogło- 
nie. 

Po dokonaniu tych wyborów i szybkiem za- 
łatwieniu ianych formalności, pos. Rodiczew 
zgłosił nagły wniosek, aby Duma państwowa 
zwróciła się do cara z adresem, aby w odpo- 
wiedzi na mowę tronową wybrać komisyę, zło- 
żoną z 33 członków dla opracowania adresu i 
aby komisyę zobowiązać do włączenia do odpo- 
wiedzi wzmianki o bezwarunkowej po- 
trzebie ogłoszenia zupełnej amne- 
styi co do wszystkich przestępstw 
religijnych, agrarnych i politycz- 
nych. 

W dyskusyi nad tym wnioskiem pierwszy 
przemówił sam Rodiczew, który oświadczył, 
co następuje: „Wniosek mój nie jest partyjnym, 
sprawa, której dotyczy, jest sprawą całego na- 
rodu. W tej sprawie nie powinno być żadnych 
partyj. Amnestya i łaska, to przywilej monar- 
chy, a nasza deklaracya jest deklaracyą całego 
cierpiącego narodu, skierowaną do monarchy. 
To słowo, które winniśmy powiedzieć, nia wy- 


ostatni 


„Stara Baśń“. 


(Nowa opera Wład. Żeleńskiego). 


Władysław Zealeński nosił się od dawna z my- 
ślą napisania opery na tle początków dziejów 
ojczystych. O temat było nie trudno. Podał go 
w powieści historycznej „Stara baśń“ J. I. 
Kraszewski. Tradniej było o zestawienie scena- 
ryusza 1 wykrojenie z obfitującej we wspaniałe 
sceny i epizody powieści, dobrego scenicznie i 
przykuwającego libretta. Pracy tej podjął się 
znakomity Artysta - śpiewak, wyborny znawca 
aceny i jej efektów, p. Aleksander Bandrowski, 
który nietylko głosem, lecz także włada pisa- 
nem słowem, jak tego dał dowody doskonałemi 
tłomaczeniami tekstów oper Wagnerowskich. 

W pierwszych dniach roku bieżącego wyciąg 
fortepianowy opery znalazł się już w ręku dy- 
rektora krakowskiego Towarzystwa muzycznego 
i w ręku dyrekcyi opery lwowskiej, która nie- 
stety opery w tym sezonie nie wystawiła. 

Krakowskie Towarzystwo muzyczne, starające 
się zawsze, © ile na to tylko stosunki pozwala” 
Ją, iść z rozwojem muzyki polskiej, postanowiło 
z nowego dzieła przedstawić publiczności naj- 
wybitniejsze ustępy i momenta w formie pro- 
dukcyj estradowej na koncercie kompozyjorskim. 
Dzięki temu z estrady starego teatru przemó- 
wilo do publiczności po raz pierwszy dzieło zna- 
komitego kompozytora, jak sądzimy, w jego do- 
robku kompozytorskim najpoważniejsze. 

„Stara baśń“ jest czwartą z rzędu operą Że- 
leńskiego. Pierwszą „Konrad Wallenrod“ (li- 
bretto według poematu Mickiewicza napisał Zy- 
gmunt Sarnecki i Władysław Noskowski) wy- 
stawiono po raz pierwszy we Lwowie w r. 1885. 
Druga „Goplana“ (libretto według Słowackiego 
napisał Ludomił Germann) ujrzała światło kin- 


pływa z naszego pragnienia, to błagania, żąda- 
nia i życzenia całego narodu rosyjskiego. 

„I chwała Bogu, że jeszcze czas wypowia- 
dać żądania. Może za kilka dni będzie 
jaż zapóźno na wyrażanie nawet 
tylko życzeń. 

„W tym strasznym czasie ponosili straty nie 
wszyscy, ale stanowczo wszyscy cierpieli z po- 
wodu krwawych wypadków, które dręczyły oj- 
czyznę. Teraz krew leje się nie tak często, ale 
jeszcze w kwietniu wykonano 99 wyroków 
śmierci! 

„Dzieje się to w krajn, o którym mówią nam 
z katedr szkolnych, że kara Śmierci w nim 
nie istnieje! Musimy więc żądać zmiany 
tych stosunków, zaprowadzenia takich warun- 
ków, które wytworzyłyby w kraju spokój, nam 
zaś dały możność skutecznego tu pracowania 
dla dobra Rosyi. Krwawe widma tych ofiar 
unoszą sią w tej sali, trzeba je usunąć, abyś- 
my mogli pracować. (Burzliwe oklaski). 

„Jeżeli kto mniema — mówił Rodiczew da- 
lej — że amnestya będzie nusankcyonowaniem 
przestępstwa, myli się bardzo. Przeciwnicy a- 
mnestyi mówią, że ułaskawieni mie przestaną 
popełniać przestępstw! To nieprawda! Wy- 
roki śmierci i znęcanie się — ote, co rodzi 
przestępstwa! 

„Jeżeli istotnie chcecie je wytępić, to podej- 
mijcie sami inicyatywę i zażądajcie powszech- 
nej amnestyi. Dokonacie tem czynu wyższej 
mądrości politycznej! W chwili kiedy cały kraj 
drga w porywie odnowienia, nie psuj- 


czego. Tych włościan zowią rabusiami. Ale 
czyż to przestępcy? To zgłodniały, ciemny lud, 
który nie może nic sam powiedzieć, ani wysłu- 
chać rozumnego słowa. Nie wolno potępiać włe- 
ściaństwa | 

„Ja żądam sprawiedliwości dla włościan. J a- 
ko włościanin mogą powiedzieć, że tem 
cierpieniem cierpi całe włościaństwo rosyjskie 
iżąda wolności, jakoaktu sprawie- 
dliwości*. 

W podobnym dachu przemawiał włościanin 
Aładi n, jeden z najświstlejszych reprezentan- 
tów tego stanu w Dumis. 

Głosowanie nad tem: wnioskami odbyło się 
na popołudniowem posiedzeniu Du- 
my. Przeciw nagłemu ich traktowanin oświad- 
czyli się wiceprezydent Grodeskuł, oraz inni 
mowcy, którzy wskazywali na to, że przez po- 
dobny krok sytnacya mogłaby się zæ 
ostrzyć i mógłby być wywołanym konflikt. 

Hr. Heyden wygłosii do Izby napomnienie, 
aby, przy strzeżenin swoich praw, szanowała 
także prerogatywę drugich. 

Za nagłością obu wniosków wystąpił poseł 
robotniczy z Moskwy, Saweljew, który 
oświadczył, ża widzi on już naprzód krwawy 
konflikt, który już jutro może się zacząć. 

W końcu odrzuciła Duma wnioski nagłe 
i przedsięwzięła, stosownie do onsgdajszej u- 
chwały, wybór komisyi z 33 członków, dla 
wypracowania projektu zdresu na mowę tro- 
NOWĄ. 

Następnie Duma przyjęta wniosek deputowa- 


cie radości uarodowej skąpstwem,|nego Winawera, przywódcy konstytucyjnych 
ograniczeniami i targowaniem się.|demokratów, wedłng którego polecono komisyi, 


| Dajcie łaskę szeroką! Zapomnijcie winę jedne-; która ma wypracować projekt adresu, aby go; 


100, a wam zapomną liczni. Nie popeł- 
niajcie omyłki fatalnej, omyłki z dniu 4 paź- 
dziernika. 

„Wy powinniście żądać nłaskawienia — tu 
mowca zwraca się do rządu — teraz właśnie 
nadszedł rzadki moment dls władzy. Historya 
sama daje go rządowi. Potrzeba tylko nie od- 
pychać duszy narodu, jak odpychano ją po wie- 
lekroć dotąd! Nowa obraza będzie cięż- 
sza od tych wszystkich, które wywołały 
głęboką nienawiść, jaka ogarnęła cały kraj. — 
Będziemy jednomyśini, nie będziemy spierać się 
0 granice łaski. 

„Amnestya winna być powszechną, 
bez żadnych zgoła ograniczeń, za 
wszystkie przestępstwa, których moty- 
wem był błąd. Dla ludzi, którzy ofiaro- 
wali Życia swoje ża ideę, nioma kary 
śmierci. Ukurać ich można tylko ułaskuwie- 
niem. 

„Jeżeli można, proszę panów o przyjęcie 
tego wniosku jednomyślnie, w imię ojczyzny, 
w imię miłości! (Przeciągłe oklaski).* 

Po Rodiczewie zabrał głos poseł Ani 
kin, który przemówił w te słowa: 

„Słyszeliśmy, panowie, świetną mowę i gorą- 
cą apelacyę do łaski. Ja tak mówić nie będę. 
Ja będę mówił nie o łasce ale o sprawie- 
dliwości. Rodiczew mówił o potrzebie prze- 
baczenia tym, co zbłądzili, a ja powiem, że 
należy uwolnić niewinnych. Tak, dzie- 
siątki tysięcy ludzi niewinnych, porwanych na 
ulicach, oderwanych od bliskich, zawleczono do 
więzień, w których umierają, w których prze- 
chodzą okropności, w których rozbijają sobie 
głowy o mary, 

„Panowie! Ja wzywam sprawiedliwo- 
ści! Nie powinna istnieć nieprawda! Dziesiątki 
tysięcy włościan siedzą w więzieniach, w któ- 
rych obchodzą się z nimi gorzej, niż ze skaza: 
nymi na zesłanie do ciężkich robót, żywią stra- 
sznie, obrażają, męczą w imię niewiadomo 


kietów sceny Skarbkowskiej w r. 1897, zaś 
trzecią operą „Janek* (libretto Ludomiła Ger- 
manna) otwarto podwoje nowego teatru we Liwo- 
wie dnia 4 października 1900 r. 

Podajemy obecnie bliższe szczegóły najno- 
wszego utworu operowego znakomitego kompo- 
zytora. 

Akt I. „Na uroczysku“. Starszyzna, zebra- 
na na wiec, dowiaduje się z opowiadania Domana, 
który na wiec później przybywa, o tragicznej 
śmierci wodza Wisza, którego podstępnie na- 
padł i zabił Chwostek. W chwili, kiedy Doman 
| kreśli straszny obraz mordu, dokonanego na 
przyjacielu i oświadcza gotowość pomszczenia 
jego śmierci, odzywają się smętne dźwięki pie- 
śni pogrzebowej. Intonują ją głosy kobiece 
(chór żeński z orkiestrą). To pieją płaczki, to- 
warzyszące smutnej drużynie Wisza, niosącej 
zwłoki wodza. 


Żal, żal, żal serce rwie, 
Z żalu łez potok mknie, 
Płynie potok serca łzami, 
Płynie aż do sinych mórz. 


Za orszakiem ciągnie lud, który wtóruje smę- 
tnej pieśni (chór mieszany. Muzyka na formę 
marsza żałobnego o charakterze swojskim). 

Akt II. „Święto Kupały“, rozpoczyna 
się dłuższą przygrywką orkiestralną, antraktem, 
malującym urok ciszy leśnej. Słońce skłania się 
ku zachodowi, przyroda pragnie spoczynku po 
dniu upalnym. Słychać głosy mieszkańców lasu. 
Kukułka kaka, ptaszki świegocą.. wiatr trąca 
o drżące liście osiki.. na scenie odbywa się u- 
roczystość święta „Kapały*, Dziwa, córka Wi- 
sza, idzie wraz z Żywią na obchód. Dziwa 
śpiówa: 


Oj chodzę, ja chodzę, 
jak biała liia... 


W seren jej rośnie niepokój, przeczucie ja- 
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przedłożyła do 13 maja pe południu; oraz, aby 
do tego czasu Duma wstrzymała swe 
prace. Dama przyjęła dalej wniosek, zgłoszo- 
ny przez dep. Karuszewicza, imieniem 27 
polskich członków Dumy (z Królestwa Pol- 
skiego), według którego komisyi adresowej 
ma być także przydzielonem ich exposé o 
położenia Królestwa Polskiego ze 
stanowiska narodowego. 

Taki przebieg miały pierwsze posiedzenia Du- 
my. Z gorączkowem zaciekawieniem oczekują 
w Petersburgu obrad nad projektem adreso- 
wym. Z wszystkich ust jedno przytem wyrywa 
się pytania: co rząd uczyni wobec: stanowczych 
żądań Dumy i ostrej krytyki, jaka w niej roz- 
brzmiewa pod jego adresem? Na razie jeszcze 
prezydentowi Damy wzrta przed jej gmachem 
stale oddaje honory wowkowun. 


- Wspomniane powyżej exposé posłów polskich 
z Królestwa stało się koniecznem już ze wzglę- 
du na zupełne pominięcie kraju tego w usta- 
wach zasadniczych. „Dziennik „Wiek XX“ pisze 
o tem, co następuje: 

„W nowych ustawach zasadniczych za je- 
dnem pociągnięciem pióra zniesiony został tron 
Królestwa Polskiego. Czwarty artykuł pierw- 
szego tomu zbioru praw opiewał: Z Cesarskim 
Tronem Wszechrosyjskim nierozdzielnie są zwią- 
zane trony Królestwa Polskiego i Wielkiego 
Księstwa Finlandzkiego. Z powodu nowego sfor- 
małowania tego artykułu, w którym jest mowa 
tylko o Finlandyi, powstaje cały szereg wąt- 
pliwości: Czy ostatecznie Polska zostaje oddzie- 
loną od Rosyi i przywrócona jej zostaje nieza- 
leżność? Czy też zwróconą ona zostaje Prusom 
i będzie przywrócony „status qno ante* 1807 r.? 
Czy też wreszcie obecną chwilę odrodzenia ca- 
łego państwa i potężnego podniecenia polskiego 
ducha narodowego uznano za najodpowiedniej- 
szą do wyrwania ostatnich wspo- 
mnień historycznych o przeszłości 


narodu polskiego? Przypuszczać należy, 
że pierwszą sprawą przybywających do Peters- 
burga posłów polskich będzie przedsięwzięcie 
kroków dla wyjaśnienia nowego położenia rze- 
czy, przy którem, być może, okażą się oni nie- 
upoważnionymi do zasiadania w Dumio“. 

Tyle „Wiek XX*. — Jak słychać, posłowie 
Królestwa Polskiego na jednem z następnych 
posiedzeń Dumy zamierzają wnieść protest 
przeciw przemilczeniu Królestwa 
Polskiego w prawach zasadniczych. 

Trudności i kwestyj spornych przybywa więc, 
jak widzimy, coraz więcej. 

Dziennik urzędowy ogłosi] wczoraj sankcyę 
ustaw zasadniczych. Tymczasem „Nasza Żiźń* 
donosi, że prezes gabinetu ministrów Goremy- 
kin niezadowolony jest z ogłoszenia tych ustaw 
bez jego wiedzy, a wbrew wypowiedziane- 
mu przez niego na naradach w Carskiem Siele 
zdaniu. Niezadowolony jest również z odsanię- 
cia go od udziału w redagowaniu mowy trono- 
wej. Dał on podobno do arozumienia, że zamie- 
rza podać się do dymisyi. 

Mały konflikt powstał także w Radzie pań- 
stwa. Liczbę mianowanych jej członków ściśle 
oznaczono w dotyczącym ukazie. Tymczasem 
już po zamianowaniu wszystkich, nastąpiła no- 
minacya Wittego i Manachina jako nad- 
liczbowych. Wywołało to wśród członków 
Rady wielkie niezadowolenia. Długo zapewne 
potrwa, zanim car i rząd jego nauczą się sza- 
nować to, co sami jako prawoustano- 
wili. 

Kwestyę organizacyiprzedstawiciel- 
stwa polskiego w Dumie rozstrzygnięto 
w ten sposób, że mają być utworzone dwa 
Koła, z odrębnemi programami: jedno dla 
Królestwa, drugie dla Litwy i Rusi. 
Do kemisyi, która ma wypracować program dla 
drugiego Kołą, wybrani zostali: biskup wileński 
Roop, Szczęsny Poniatowski, Leon Petrażycki, 
Aleksańder Lednicki i Roman Skirmunt. 


W dniu 10 maja. 


Naprzekór rządowi, mimo zakazów I brutalnej po- 
stawy wojska 1 pollcyi, ludność Petersburga a nlo- 
dającą się opisać ekstazą witała dzień 10 maja, 
pierwszy swój brzask wolności, Dajemy małe fra- 
gmenty obrazów, po mistrzowsku kreślonych przez 
prasę stołeczną. W burzliwym nastroju mas, w bez- 
wsględnej ł jakoby ostatniej wierze w potęgę Dumy 
którz -- jeśli zeckeo — wkrnuzy wazystkie prze: 
szkody, zada ostatnią klęskę wrogom | zaprowadzi 
nowy ład w państwie, znać było rozpacz, nienawiść, 
gorączkową żądzę odrodzenia. 

„Kilkudziesięciotysięczny tłum — ezytamy w je- 
dnym a dzienników petersburskich — zajął wszyst- 
kie ulice dokoła Dumy, chwytając a natężoną uwa- 
gą każdy niemal szmer, wydobywający się na szo- 
wnątra a sali posiedzeń. Oto posłowie zaczynają 
wychodzić. Tłum wita ich przeciągłą burzą okrzy- 
ków. Biorą ich w objęcia. Podnoszą w górę. Cału- 
ją, Ściskają ręce. Tworzy zię mityng. Poseł:chłop 
żali się, że w mowie tronowej niema ani słowa o 
amnestyl, o ziemi, o robotnikach. — Bo diczew 
mówi: „Tersz przedewszystkiem i nad wszystko 
inne musimy myśleć o więżniach. Oni to kupili 
dla nas prawo dalsiejszo. Duma nie przystąpi do 
pracy, zanim bojownikom idel wolmości — wolność 
ta mie będzie przywróconą.* — Poseł uralskiego 
kozactwa kaja się publiczie przed tłumem: „utracl- 
ciliśmy — mówi — obraz i podobieństwo człowieka. 
Mundur zabił w mas człowieczeństwo. Nie w Man- 
dżuryi, lecz w kraju własnym zdobyliśmy krwawe, 
hańbiące trofea. Pomóżcież nam, obywatele, wyzbyć 
się tej smutnej sławy!* — Poseł z ziemi kostrom- 


kieś niedobre... Nadchodzi stara Jarucha, która, 
wróżąc jej, nie radzi iść na obchód Kupały. 


Nie idź, mówię, nie idż lepiej, 
Bo jak pójdziesz, krew popłynie. 


Lecz oto rozpoczyna się już uroczystość, od- 
zywają się chóry dziewcząt i chłopców: 
Słoneczko, oko dnia jasnego, 

Świeć nam a grzej, 

Strumienie światła na ziemię blegą 

Światło nam lej! Kupało! 


Na scenę wpadają dziewki i chłopcy, którzy 
trą drzewa i zapalają stozy przy dźwięku pie- 
śni: 

Złociste iskry w ogniu lecą 

KG: KfGrzej ogniu, grzej i t. d. 


Akt III p. t. „Chram na Lednicy“. 
Przegrywka orkiestralna maluje ciszę tajemni- 
czą i nastrój świętości miejsca. Dziwa wchodzi 
do chramu. Po walce i nczuciach, jakich doznaża 
podczas uroczystości na cześć Kupały, chee Bię 
poświęcić służbie dla bóstwa. Chór kapłanek 
w przeczuciu, że Dziwa co innego kryje w głę- 
bi serca, Śpiewa tajemnicze słowa „Napróżno!... 
za późno...“ (Motyw powtarzający się w scenie 
z Wizunem). Do chramu wkracza Wizun. Dzi- 
wa wyznaje, iż podcząs Święts Kupały zabiła 
własnym jego mieczem Domana, który, oświad- 
czając jej swą miłość... 


Nagle mnie objął ramiony aweml, 

Oddech gorący palił m! lica, 

W piersi tchu brakło... zrzyknęłam pomocy, 
A czując, że z objęt «ię wyrwać nie mogłam, 
Miecz mu wyrwałami i wbiłam w serce! 


Wizun ubolewa nad tym czynem, przecież 
wierzy, że Doman wróci 


... Í będziesz jego! 


Tak stać się musi.. By jednak uzyskać prze- 
baczenie bóstwa za popełnioną zbrodnię, każe 
jej pozostać w chramie, pełnić służbę, kajać 
się, zmyć grzech pokntą i sposobić się do ży- 
cia przyszłego. Dziwa, przejęta tą sceną, pada 
na kolana przed posągiem. Kapłanki, wnosząc 
ogień i wedę, przygotowują uroczystość na 
cześć bóstwa zemsty, Nioły. Wchodzi orszak 
kapłanów (chór męski), z którym Wizun zanosi 
modły, błagając o zemstę nad Chwostkiem i o 
litość nad uciśnionym przezeń ludem, śpiewa- 
JĄC: 

O Nijo, boga ognia, bogu zemsty nasz, 
Spojrzyj ku nam z górnych stref I t. d. 


Akt IV „Zagroda Piasta“, rozpoczyna 
autor przygrywką orkiestralną, w której maln- 
je bitwę i zdobycie stołba (warowni) znienawi- 
dzonego Chwostka, w której to walce Chwostek 
pada. Nad jego ciałem unoszą się stada zło- 
wrogo krączących kruków. Sama akcya odby- 
wa się w zagrodzie Piastowej. Przy rytmach 
połonezowych wchodzi starszyzna i rozpoczyna 
naradę nad wyborem knezia. Następuje interlu- 
dium przygrywką o charakterze sielskim, tę- 
aknym. Pod Koniec interludium ukazuje się 
Piast, wracający z pracy przy pasiece do swej 
zagrody, a zebrani na wiecu stosownie do wska- 
zówek Wiznna: „Wybierajcie ubogiego, pokor- 
nego, aż gdy mały będzie wielkim..* jednogło- 
śnie hołd oddają zbliżającemu się Piastowi, — 
okrzykują go kneziem. 


Żyj nam Piłaście, knesiu miły, 
Kneziem, chce cię ziemia nasza 
Wiarą dla nas twoje siły 

A nadzieja mądrość wasza. 


Wchedzą wieśniacy, wieśniaczki de zagrody, 
na postrzyżyny. W radości bierze udział cały 
iud, w którego gronie widnieją białe szaty 
dwóch pielgrzymów. Po śpiewie ludn (chór mie- 
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skiej w płomiennej przemowie wzywa lud do po- 
parcia parlamentu, „Nas w Dumie — mówi on — 
jest zaledwie kilkaset ludzi, w jednym zaś Peters- 
burgu rząd posiada 100.000 wojska. Bez waszego 
poparcia nie nie zdołamy*. 

„Wolność! wolność! Amnestya!'* — wyrywa się 
pod niebiosa krzyk z tysiąca piersi po każdem 
przemówieniu, gdy nagle żandarmi konni wciskają 
się klinem między publiczność a posłów. Następuje 
interwencya. Tłum pierzcha I znowa się zbiera. 

W dzielnicach robotniczych pełno kozaków, Tu 
mniej zachwytu. Duma jest nam potrzebną — mó- 
wią pozbawieni pracy nędzarze — ale nie taka 
Duma. Nim ona co wymyśli, przyjdzie nam zde- 
chnąć z głodu. Tu przeciw głodnym wysyłają ko- 
zaków, a w Odessie i Kijowie wytaczają karta- 
czownice*. 

Nietylko na prowincy! — w Peterburgu w po: 
bliżu Zimowego pałacu, na Szpalernej ulicy mane- 
wrowały w dniu 10 maja pancerne antomo- 
bile z kartaczownicam i, przeznaczonemi dla 
wroga wewnętrznego. 

„Wiek XX* pisze: „Niektórzy posłowie wracali 
do Dumy parostatkiem. Z bulwarów stokrotnem 
echem odzywa się nieprzerwane „hurra!“ Na paro- 
statku zalega cisza. Ale oto przepływa om przed 
znienawidzonek więzieniem, zwanem „krestami*, 
Blałe chustki powiewają mad głowami posłów. Ich 
ręce wyciągają się ku murom, ich usta szepcą po- 
zdrowienia towarayszom. I wnet turma ożyła, — 
Z jednej, drugiej, trzeciej kraty wychyiają się bla- 
de ręce. Na krwawom tle murów widać białe chu- 
sty. „Czekajcie.. czekajcie... My albo sami przyj- 
dziemy do was, albo uwoinimy was!* 

„Posłowie niech żyją!“ — huczy tłum. 

I znowu zrywa się nawałnica krzyków i okla- 
sków. Przechodzi Bodiczew. Poznali go. „Na 
bój! na walkę! na walkę!* A jakby w odpowledsi 
na krzyk ludu rozlega się tentent koni kozackich. 
Popłoch. Tamult. Panika. Ucieczka. 


Strajk w Witkowicach. 


Strajk robotników w Witkowicach po- 
winien zwrócić na siebie uwagę całego ogółu 
polskiego, nie chodziło tam bowiem wyłącznie 
o sprawę warunków pracy, ale o całość praw 
obywatelskich, a nawet lndzkich. W korespon- 
dencyach naszych z Morawskiej Ostrawy za- 
znaćzono, że zemsta dyrektora hut witkowi- 
ckich Schustera, który wydalił kilkuset robo- 
tników z powodu świętowania w dniu 1 maju, 
dotknęła przedewszystkiem Polaków. Robotnicy 
polscy, stanowiący bardzo znaczną część rzeszy 
robotniczej w Witkowicach, są tam, podobnie 
zresztą jak w innych przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych na Morawach i na Śląsku, trakto- 
wani jak niewolnicy ze strony wszystkich wiel- 
kich i małych przełożonych, równie niemieckich, 
jak czeskich. Zadowalniać się muszą, mimo naj- 
lepszych nawet kwalifikacyj, gorzej płatnemi 
zajęciami, 4 posady choćby sztygara kopalni, 
lub werkmistrza w iabryce są prawie wyłącz- 
nie w rękach Niemców lub Czechów. 

Ten szary tłum robotników polskich, źle pła- 
tnych, często wyzyskiwanych, przy lada sposo- 
bności karanych grzywnami dla szerzenia po- 
między nimi postrachu, nie ma także praw oby- 
watelskich. Niemcy i Czesi, nie przebierając 
w środkach, starają się robotników polskich 
germanizować lub czechizować, występując 
gwałtownie przeciwko wszelkiej narodowej pra- 
cy polskiej, prześladując tych, którzy przyznają 
się do polskości, garną się do stowarzyszeń pol- 
skich i posyłają dzieci swoje do szkoły pol- 
skiej. Polacy na kresach zachodnich muszą sta- 
wiać czoło równie nawale czeskiej, jak niemie- 


szany) i sielskiej przygrywce orkiestry, nastę- 
puje obrzęd postrzyżyn. Na tle drugiej przy- 
grywki jeden z pielgrzymów daje synkowi Pia- 
sta imię Ziemowita i chrzci go, objawiając 
przytem nową wiarę — wiarę w jedynego Bo- 
ga. Lud wita ją radośnie, jako objawieniu spo- 
koju i szczęścia na zgnębionej ziemi, śpiewem: 


Mocy wielka. dziwna, błoga, 
Niepojęta, niezmierzona! 
Wiaro, w jedynego Boga 
Witaj, witaj, objawiona! 


Opera Zeleńskiego obfituje w ustępy nakre- 
ślone z młodzieńczym rozmachem, pełne zaró- 
wno piękności muzycznych, jak i siły uczucia 
i powagi nastreja. Do najpiękniejszych ustępów 
należy chór żałobny z aktu pierwszego, mający 
w swym nastroju wiele uczucia i żalu szczere- 
go, obok rozpłakania sentymentu pełnej duszy 
słowiańskiej, wesołe w charakterze i pegodne 
w swej sielskości tańce i śpiewy na uroczysto- 
ści Kupały. Inny, ponury i zaciętości pełen, 
charakter mają modły Wizuna z chórem kapła- 
nów w chramie, kiedy błagają o zemstę nad 
Chwostkiem. Dzieło kończy się podniosłą mo: 
dlitwą. 

Prawdziwą perłą zaś jest krótki chór mie- 
szany w scenie wyboru Piasta o rytmach polo- 
neza, dźwięczącego nawskróś polskim charakte- 
rem. Przegrywki do pojedyńczych nnmerów są 
cackami muzycznemi, godnemi mistrza, bogate- 
ga zarówno w siłę natchnienia jak i w wiedzą 
muzyczną i doświadczenie. Życzyćby należało, 
aby dzieło, które w urywkach i wyijątkach sły- 
szeliśmy w piątek w Krakowie z estrady kon- 
certowej, przemówiło do nas rychło ze sceny 
potężną całością. 

Stanisław Bursa, 
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ckiej, a nie rozporządzają należytą siłą, ani 
moralną, ani materyainą. 

Wobec tego strajk obecny w Witkowicach 
nalaży oceniać z dwóch punktów widzenia. — 
Przedawaszystkiem stwierdzić należy, że strajk 
w Wsitzowicach nie był właściwie strajkiem. 
Wszak dyrektor hut witkowickich wystąpił 
pierwszy z bojkotem robotników polskich, któ- 
rych wydalił z pracy i dopiero tym aktem ze- 
msty ekonomiczno politycznej wywołał strajk 
ogólny, jako odpowiedź na bojkot. Wystąpił z 
bojkotem, czyli lookaontem a wywołał strajk ma- 
nifestacyjny, przyczem podniesione zostały żą- 
dania co do płacy i dnia roboczego. Po dwóch 
prawia tygodniach walki robotnicy powró- 
cili do pracy, osiągnąwszy tylko tyle, że 
wydalonych z powoda świętowania dnia 1 maja 
przywódców mają huty napowrót przyjąć do 
pracy. Dyrektor p. Schuster odniósł zwycię: 
stwo, ale pyrrusowe. Z jakiem usposobieniem 
dzisiaj stanęli robotnicy do pracy, nie będzie 
się chyba łudzić dyrektor hat w Witkowi- 
cach. 

To jest pierwszy punkt widzenia: stosunek 
robotników do pracodawcy. Otóż robotnicy pol- 
scy powinni sobie wywalczyć lepsze warnnki 
ekonomicznego bytu na podstawie obopólnej 
zgody, a do tego mają zupełne prawo. To jest 
ekonomiczny punkt widzenia, bezpartyjny, ogól- 
no ładzki. 

Ale wchodzi tu w grę drugi ważniejszy je- 
szcze moment, który właściwie jest podstawą 
polepszenia byta ekonomicznego. Oto robotnicy 
polscy, bez względn na swoje przekonania po- 
lityczne, powinni równie na Morawach, jak i 
na Śląsku pomyśleć o emancypacyi naro- 
dowej, o świadomem wyznawaniu swej pol- 
skości, jak niemiecki 1obotnik poczuwa się do 
swojej, a czeski do swojej narodowości. Pojmu- 
jemy, że tam, gdzie w ogromnych przedsiębior- 
stwach przemysłowych pracują ludzia, należący 
do trzech narodowości, istnieje mimo to zawo- 
dowa solidarność, ale solidarność tę pojmują 
niestety Niemcy i Czesi w ten sposób, że chcą, 
ażeby robotnicy polscy wyrzekli się swojej na- 
rodowości na rzecz solidarności zawodowej. — 
Gdy robotnicy polscy zorganizują się nietylko 
pod względem zawodowym, lecz także i naro- 
dowym, naówczas pozyskają taką siłę moralną 
i materyalną, że będą z nimi liczyć się zaró: 
wno pracodawcy, jak koledzy niemieccy i cze- 
scy, a co wiącej, wówczas robotnik polski bę- 
dzie mógł także odwołać się do pomocy ugółn 
polskiego. Wtedy szary tłam wyzyskiw»nych 
niewolników stanie się wielką falangą pracują- 
cego ludu, który sam siebie ceni i potrafi zy- 
skać sobie szacunek nawet u obcych. 

Oto naaka, którą daje Polakom na kresach 
strajk witkowicki. Dalecy jesteśmy od siania 
waśni narodowościowych, równie jak od wznie- 
cania nieuzasadnionych walk ekonomicznych, 
ale stosunki w ogniskach przemysłowych na 
Śląsku siłą rzeczy, logiką faktów, narzncają ta- 
kie wnioski każdemu, kto dba o pożytek społe- 
czeństwa. I praca w tym kierunku musi jak 
najrychlej sią rozpocząć, przyczem rodacy na 
kresach mogą liczyć na pomoc ogółu polskiego. 


E ccc EEE 


Biuro pośrednictwa pracy w Krakowie, 


W szeregu zadań Bocyalno-politycznych spełniła 
Rada m. Krakowa jedno s ważniajszych. Na osta- 
tniem jej posiedzeniu uchwalono założyć w Krako- 
wie pnbliczne biaro pośrednictwa pracy, instytncyę 
niezmiernie ważną. Jaż od dawna myśl ta w Kra 
kowie powstała. Podniesiono ją jeszcze przed ośmia 
laty, w czasie, kledy nawet Wiedeń takiego binra 
pracy nie posiadał. Z biegiem czasu idea ta przyo- 
blekać się zaczęła w realne szaty i dziś nie ma 
już prawie większego miasta w zachodnich prowin- 
cyach, w któremby taklego biura nie było. I na 
nas przyszła kolej, W marcu 1904 Sejm galicyj- 
aki uchwalił ustawę krajową o biurach pośrednictwa 
pracy, uznając potrzebę stworzenia instytucyl, po- 
średniczącej pomiędzy robotnikami a pracodawcami. 
Pośrednictwo to dla robotników zupełnie bez!ntere- 
sowne, dla pracodawców przystępne za niewielką 
opłatą, prowadzone ma być w imię dobra publiczne- 
go, a nie w interesie prywatnym, na zysk | wy- 
zysk częstokroć obliczonym. Biura pośrednictwa pra- 
ey, rozsiane teraz dosyć już licznie po naszym kra- 
ju, wykazują także, że zmieniły się u nas zapatry- 
wania na ruch emigracyjny, że nie zawsze agent 
jest tego ruchu wyłączną przyczyną, Że występo- 
wać przeciw niemu tylko za pomocą środków kar- 
nych nie wystarcza, i Że nad emigracyą roztoczyć 
należy opiekę. Tej opieki dostarczyć mają biura po- 
średnietwa pracy. 

Krakowskie binro pośrednictwa pracy obejmie 
terytorynm, złożone x Krakowa, powiatu krakow- 
skiego 1 powiatu wielickiego. Koszta utrzymania 
podzielone będą w ten sposób, że Rada powiatowa 
krakowska płacić będzie 1500 koron rocznie, Rada 
powiatowa wielicka zapłaci 1/, część kosztów, re- 
asto opłacać będzie gmina m. Krakowa. Bluro po» 
mieszczone będzie w realności gminnej przy nlicy 
Jabłonowskich, w lokalu, doskonale nadającym się 
do biurowej adaptacyi i posiadającym nadto inne, 
wskazane warunki. 

Rozwój biura zależy bowiem w wysokim stopniu 
od miejsca, gdzie się znajduje, i od należytego u- 
rządnenia wewnętrznego. Biaro takle nie może le- 
żeć daleko od centrum miasta, mnai posiadać mna- 
czniejszy plac w pobliżn, wewnętrzne urządzenie 
masi mieć rozdzielone tak, aby robotnicy i robotnice 
nawzajem się nie stykali, Lokal w ulicy Jabłonow- 
skich odpowiada tym warunkom, dotyka bowiem do 
placu targowego, pomieścić mogącego unaczną li- 
ezbę ludzi. 

Uchwalony przez Radę m. Krakowa statut nor- 
muje przedewszystkiem zarząd biura pośrednictwa 
pracy. Na czele biura stać bądzie urzędnik kon- 
ceptowy magistrata, delegowany przez prezydenta 
miasta; nadto przydzieleni będą do biurą arzędnicy 
kancełaryjni magistratu i służba miejska, Pogady 
urzędników kancelaryjnych (dla żeńskiego oddalałn 
pośrednictwa) mogą zająć kobiety. Kierownik biura 
jest odpowiedzialny przed prezydentem I Radą m. 
Krakowa. W wykonaniu swoich czynności urząd 
stosować się będzie do uchwał wydziału za- 
wiadowczego i t, zw. zjazdu delegatów. 
Do wydzłała zawiadowczego należą: 2 radcy miej- 
scy, 2 przedstawiciela Rad powlatowych krakow- 
skiej i izraelickiej, 3 przedstawiciele pracodawców 
(wybierani przez asesorów sądu przemysłowego, po- 
chodzących s wyboru pracodawców) 1 3 przedsta- 
wiciele robotników (wybierani przez asesorów sądn 
przemysłowego, pochodzących z wyboru robotników). 
Posiedzenia wydziału zawiadowczego odbywać się 
będą 4 razy do roku pod przewednictwem prezy- 
denta miasta. Natomiast zjazdy delegatów (w skład 


Po niskich cenach 


letnią — poleca 


w wielkim |wyborze 
na porę wiosenną | 


zjazdn wchodzi 6 radców m. Krakowa i 6 Ma) 
tów Rad pow. krakowskiej i wielickiej) zbierać się 
mają 3 razy do roku i zajmą się budżetem biura, 
załatwianiem zawieszonych przez prezydenta uchwał 
wydziału zawiadowczego, wreszcie sprawozdaniem 
o wynikach działania urzędu, Kontrolę nad tratow- 
skiem binrem wykonywać będzie Wydział krajowy 
przez krajowe blnro pośrednictwa pracy lub przez 
osobnych delegatów. 

To byłyby główne punkty, dotyczące zarządu 
binra. Jego cele I środki zawarte są w dwóch pa: 
ragrafach statutu, które poniżej podajemy: 

Cele: Okręgowy urząd pośrednictwa pracy w 
Krakowie ma ułatwiać znalezienie pracy, służby i 
zarobku wogóle z jednej, a robotników, słag, po- 
mocników i pracowników wszelkiego rodzaju z dru- 
glej strony. Dla spełnieńia tego zadania jest urząd 
obowiązany: a) utrzymywać statystyczne wykazy 
popytu i podaży wszelkiego rodzaju godziwej pra- 
cy; b) udzielać interesowanym wiadomości o sto- 
sankach zarobkowania w krajo i aa granicą; c) po- 
średniczyć między pracodawcami a poszukującymi 


pracy celem dostarczenia -— w miarę rozporządzal- 
nych zgłoszeń — plerwszym sił roboczych, a dru- 
gim pracy. 


Zakres pośrednictwa pracy: Z pośre- 
dnictwa urzędu korzystać mogą pracodawcy, oraz 
poszuknjący pracy 1 zarobku wszelkich zawodów 
bez różnicy płci. Przekazywanie do pracy odbywa 
się z reguły w porządkn kolejnym zgłoszeń. Okrę- 
gowy nrząd pośrednictwa pracy ma atoli służyć w 
pierwszym rzędzie potrzebom swego okręgn; zatem 
zgłoszeniom robotników i pracodawców, zamieszka- 
łych w jego okręgu, ma dawać pierwszeństwo przed 
zgłoszeniami osób, poza okręgiem tym zamieszka- 
łych. W celn wypełnienia swego zakresu działania 
ma nrząd utrzymywać za pośrednictwem krajowego 
Biura pośrednictwa pracy we Lwowie stałe a*osun- 
ki z innemi nrzędami pośrednictwa pracy 
w kraju. Pośredniczenia między robotnikami w 
kraju a zagraniczymi pracodawcami, lub 
zagranicznem! Dorzędami pośrednictwa pracy, może 
urząd podejmować się tylko za zezwoleniem 
krajowego biura pośrednictwa pracy. 


Z „Sokoła“ krakowskiego. 


Wczoraj po południn odbyło się walne zgro- 
madzenia członków Towarzystwa gimnastycz- 
nego „Sokół* w Krakowie. Zgromadzenie to było 
w tym roku drugiem z rzędu, a zwołane zostało 
przez wydział celem uchwał w sprawie wnio- 
sków, zgłoszonych przez dra Bardla na pier- 
wszem wa!nam zgromadzenia w dniu 18 marca 
b. r. Wnioski te tyczyły się zmiany statntu, 
w tym zakresie, aby prezesa i wiceprezesa wy 
bierało walne zgromadzenie, a nie, jak dotąd, 
wydziai, dalej, by wnioski, zgłaszane na wal- 
nem zgromadzeniu były traktowane, uchwalane 
lub odrzucane natychmiast, a nie, jak dotąd, 
odsyłane do wydziałn dla zbadania, w końcu 
wniosek o zniesienie oddziału akademickiego 
„Sokoła“, 

Zgromadzenie wczorajsze było nadzwyczaj 
liczne, oraz niezwykłe przez to, że stawili się 
na nie przeważnie wszyscy ci członkowie „Soko- 
ła“, którzy latami całemi w życiu i działalno- 
ści tego Towarzystwa nie biorą udziału i spra- 
wami jego bardzo mało lub wcale się nie zaj- 
mają, a tylko wczoraj aważali przyjść za sto- 
sowne. Przybycie ich na zgromadzenie nastąpiło 
z powodn odezw povfnych, przez kilka człon- 
ków „Sokoła* podpisanych: „Wielmożny Panie*, 
zamiast jak to dotychczas było w zwyczajn: 
„Druhu“, noszących tytulacye, w których to o- 
dezwach podpisani proszą adresatów o przyby- 
cie na zgromadzenie, celem niedopuszczenia do 
zachwiania egzystencyi „Sokoła* i t. p. We- 
zwani więc przybyli, a między innymi prezy- 
dent miasta dr Lao i wiceprezydent p. Chyliń- 
ski, posłowie, radcy miasta, profesorowie ani- 
wersytetu i wielu wysokich urzędników pań- 
stwowych, natomiast bardzo nielicznie stawili 
się członkowie z grona mieszczaństwa i ręko- 
dzielników. 

Zebranie zagaił prezes „Sokoła*, Wł. Tur- 
ski, oznajmiając o przygotowaniach do wiel- 
kiego zlotu sokolego, na który polecił druhom 
być przygotowanymi. Termin zlotu i miejsce, 
gdzie się odbędzie, zostanie ogłoszonem w osta- 
tniej chwili. Dalej mowca, rnawiąznjąc do spraw 
sokolich, zaznaczył, że płonne są pogłoski, ja- 
koby „Sokół* wszedł na tory jakiejkolwiek po- 
lityki. Do „Sokoła“ mogą należeć ludzie naj- 
rozmaitszych przekonań politycznych, ale „So- 
kół“ i jego wydział, nie hołdając żadnym, stoi 
tylko wiernie pod sztandarem narodowym, krze- 
wiąc idee demokratyzacyi społeczeństwa. 

Następnie sekretarz Towarzystwa dr Ku- 
balski odczytał protokół z poprzedniego wal- 
nego zgromadzenia, przyjęty, z pewnemi po- 
prawkami, wniesionemi przez dra Kolbego, do 
wiadomości. 

Imieniem „wydziału zdaje następnie dr Ku- 
balski sprawę ze znanych wniosków dra Bar- 
dla, wniesionych na poprzedniem wałnem zgro- 
madzenia. Odczytawszy ich brzmienie, dr Ku- 
balski uzasadnia potrzebę odrzucenia tych wnio- 
sków w całości. Co do zmiany statutu, mowca 
tłomaczy, że Sokół jako instytucya poważna, 
celom doniostym poświęcona, nie może pozosta- 
wać pod kiernnkiem prezesa, któryby tylko był 
wybrańcem przypadkowej większości. Prezes 
takiego gniazda jak Kraków, musi być dłrco- 
letnią pracą w łonie instytucyj, obeznany z 
jej potrzebami. Przykład Lwowa nie jest decy- 
dującym, wypadałoby z Krakowa brać wzór a 
nie odwrotnie. Sposób wyboru prezesa propono 
wany przez dra Bardla mógłby mieć miejsce 
w małych gniazdach, liczących po 100 człon- 
ków, gdzie się wszyscy znają, lecz nie w Kra- 
kowie, gdzie większa część członków nie bierze 
udziału w wyborze. Przytoczywszy podobne ar- 
gumenta przeciw drngiamu wnioskowi dra Bar- 
dla, o uchwalanie wniossów odrazu na walnem 
zgromadzenin bez odsyłania ich do wydziału, 
mowca prosi o odrzncenie ich przez zgromadzo» 
nych. 

Dr Bardel podtrzymaje swoje wnioski o 
zmianę statmu i przypomina, że na zasadzie 
dawnych statutów „Sokoła* krakowskiego, pre- 
zesą wybierało walne zgromadzanie. Dopiero 
później po roku 1895 ze względów kontroli nad 
gospodarką finansową prezesa, atrybucye jego 
ograniczono i poddano kontroli wydziała. Obec- 
nie taka sytnacya nie zachodzi i będzie to pod- 
niesieniem powagi i godności prezesa, gdy bę- 
dzie piastował swój nrząd poparty ufnością ca- 
łego walnego zgromadzenia. Toż wyjąwszy Kra-. 
kowa, Bieńczyc, Chrzanowa i kilku małych mia- | 
steczek, wszystkie gniazda w kraju, ze Lwo-| 


wem na czele, rządzą eię statutem wzorowym, 
podług którego prazesa wybiera walne zgroma- 
dzenie. 

Równocześnie gdy wkroczyliśmy jako obywa- 
tele państwa na drogę powszechnego, równego 
prawa wyborczego, to i tu w „Sokole“ należy 
iść za duchem postępu i dać druhom przekona- 
nie, że wszyscy tu jesteśmy równi. Nie żadna 
polityka, jak to insynnują mowcy, lecz przeko- 
nanie o słuszności, podyktowały powyższe wnio- 
ski. Mowca kończy oświadczeniem, że oba jego 
wnioski o zmianę statuta są w łączności, na 
wypadek zatem odrzucenia pierwszego (wybór 
prezesa) drugi wniosak cofnie. 


Na wniosek prof. dra Jordana, dyskusyę 
nad wnioskami dra Bardla zamknięto, udzieli- 
wszy przedtem głosu moweom do głosu zapi- 
sanym. 

Dr Szaynowski. skarbnik Towarzystwa, 
zwalcza wywody dra Bardla, twierdząc, że pier- 
wsze, zaraz po założenin „Sokoła* statuty mó- 
wią o wybieraniu prezesa przez wydział, a nie 
przez walne zgromadzenie. 

Dr Gertler sprzeciwia się również wywo- 
dom dra Bardła, gdyż prezes wybrany nie z ło- 
na wydziałn, lecz przez walne zgromadzenie: 
a my wiemy, jak się walne zgromadzenia urzą 
dza — mówił dr Gertler — nie będzie zsolida- 
ryzowany z Towarzystwem, którego potrzeb mo- 
że zupełnie nie znać. Nawet w stowarzyszeniach 
bardzo radykalnych prezasa nie wybiera zgro- 
madzenie, lecz wydział. Dlatego wniosków dra 
Bardla przyjąć nie można. 


Poseł Rotter, żabrawszy głos w sprawie 
wywodów dra Bardla, przedewszystkiem wyraża 
zdziwienie, że dyskusya nad tak ważnemi kwe- 
styami już została zamknięta na wniosek radcy 
dworu dra Jordana, zanim właściwia została 
rozpoczęta. Co do wniosków dra Bardla, to 
mowca przy pierwszym wniosku (wybór preze- 
sa) będzie wobec wydziału opozycyonistą, przy 
drugim wnioskn (o natychmiastowe traktowanie 
wniosków na wa!nem zgromadzeniu) będzie „rzą- 
dowcem* (wesołość). Mowca przytacza argu- 
menta za tem, by prezesa wybierało walne zgro- 
madzeni i wykazuje, ża tak poważne instytu- 
cye, jak Towarzystwa: lekarskie, techniczne, 
nauczycieli szkół wyższych i wiele innych, pre- 
268a wybierają przez walne zgromadzenie. Ale 
pominąwszy, jaki los spotka tn na zgromadze- 
niu te wnioski, poseł Rotter stanowczo zastrze- 
ga się przeciw takiej agitacyj, jaką w przed- 
dzień zgromadzenia podjęli pewni członkowie 
wydziała „Sokoła“, przeciw tej korespondencyi, 
rozByłanej do pewnych tylko „prawomyśinych* 
członków, by przybyli na zgromadzenie, „gdyż 
„Sokół* zagrożony jest w istnieniu“. 

Natomiast co do drugiego wnioskn dra Bar- 
dia, to mowca zgadza się z wywodami poprze- 
daich mowców i jest za tem, by wnioski z wal- 
nego zgromadzenia odsyłać jak dotąd do wy- 
działa, 

Po wyjaśnieniu i zapewnieniu przez prezesa 
Turskiego, że wydział „Sokoła“ nie ma nie 
wspóluego z owemi vdezwami cytowanemi przez 
posła Rottera, ani z artykulikami w niektórych 
dziennikach („Czas“) z napaściami na dra Bar- 
dla, poddano pod głosowanie wniosek dra Bar- 
dla © wybór prezesa przez walne zgromadzenie, 

Wniosek ten upadł 18 głosami na 265 
głosujących; wuiosek drogi, o załatwianie 
weiosków przez Walne z+romadzenie, dr Bardel 
cofnął | 

Nasqępnie wywiązała się bardzo dłaga i go- 
rąca dysknsya nad ostatnim wnioskiem dra 
Bage o zniesienie oddziału akademickiego „So- 

018 , 

Przeciw temu wnioskowi oświadczył się naj- 
pierw imieniem wydziału dr Kubalski, który 
motywował konieczność utrzymania tego od- 
działu, dowodząc, ża nie ma on żadnego chara- 
kteru stanowego, ani odrębności w „Sokole* 
nie hołdnje, a praca jego w „Sokole* jest bar- 
dzo wydatną. 

Dr Bardel podtrzymuje swój wniosek, twier- 
dząc, że młodzież uniwersytecka posiada na ze- 
wnątrz tak szeroki samorząd akademicki i mo- 
żność pracowania w tylu towarzystwach, że 
wiązanie się tej młodzieży w „Koła akademi- 
ckie* w „Sokole* jest zbyteczne. Akademików- 
druhów „Sokół* potrzebuje jak najwięcej, „od- 
dział akademicki" należy znieść, bo niema go 
też nigdzie w żadnym „Sokole* na ziemiach 
polskich, Akademicy mogą zawiązać ione Koło, 
np. „iiterackie*, „Oświatowe*, któreby było dostę- 
pne i dla innych druhów z innych zawodów. 

Po przemówieniach pp. Szaynowskiego, Pohla, 
J. Staszczyka, Kolbego. oraz akademików: Bu- 
ły, Staniszkisa, Morawieckiego i innych, wnio- 
sek dra Bardla o zniesienie oddziału akademi- 
ckiego upadł 23 głosami na 266 głosu- 
jących 

Dalej z porządku dziennego walue zgroma- 
dzenie jednomyślnie upoważniło wydział do wy- 
boru delegatów na najbliższy zjazd Związkn so- 
kolego. 

Wkońcu przystąpiono do uzupełniających wy- 
borów do wydziałą, Jak wiadomo, wybór do 
wydziału na poprzedniem walnem zgromadzeniu 
nie dał kompletnego rezaltatu, z powodn brakn 
przepisanej większości głosów dła niektórych 
z wybranych kandydatów. Wczoraj wybrani zo- 
stali do wydziału na 3 lata: Dr Tadeusz Be 
rezowski, lekarz, Adam Świderski, urzę- 
dnik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
Stanisław Zieliński, drukarz — na 2 lata: 
Ignacy Nowicki, rolnik (z oddziału akademi- 
ckiego „Sokoła*), 

Na tem o godzinie 8 wieczorem zgromadzenie 
zamknięte zostało, 


Z teatru. 


„Mliiostki”, dramat w 3 aktach Artura Schnitslera, 

Wyjątkowe na wszystkich scenach europejskich 
powodzenie swego utworu zawdzięcza autor „Miło- 
stok* bystremu | pełnemu temperamentu sklerowa* 
niu obserwacyi w dziedzinę „współczesności*. Nie 
zagłębia silę on w zawiłe zagadnienia etyczno-spo- 
łeczne, nie rozwija problemów Życiowych, ale chwy- 
ta „in flagranti“ życia, to Życia wescłe, powierz- 
chowne, znajdnjące swój wyraa niejednokrotnie w 
owych pustych, niekiedy *rwawym dramatem przy- 
pieczętowanych wypadkach Życia codziennego, jakle 
nam nios} kroniki dzienników, Z tych wypadków 
utalentowany komedyopisarz podjął jeden aktual- 
niejszy od Innych temat łatwych miłostek, uprawla- 
nych lekkomyślnie na bruku wielkomiejskim przez 
złotą młodzież, a kończących się nierzadko tragi- 
cznie o ile jedna strona pozury nuczacia weźmie za 


Franciszek Martin 


w Krakowie, Rynek główny L. 12 


| 
jego istotę I rzuci na szalę miłości losy całego 
|ny z w!ęzienis i obecnie nie wolno ma opuszczać 


życia. 

Schnitaler zana wielkie miasto, jego Życie, jego 
pokusy i paychologię ludzi rzncających się na oślep 
w wir mętnych uciech, za które często ofiarą życia 
płacić trzeba. A operuje akcyą tak zręcznie, z ta- 
kiem miestrzowstwem techniki, że w jego obrazie 
akcya drgz pełnią pulsu, charaktery rysują się w; 
pełnej plastyce, a analiza uczrnć i psychologia na- 
daje im wyraziste kontnry I barwy. „Miłostki* są 
pierwszym jego utworem, którym wkroczył on w 
szranki pisarzy dramatycznych, zdobywając odraza 
pterwociną talentu wyjątkowy sukces. W utworze 
tym Wiedeń przejrzał się jak w źwierciedle, gdyż 
tej współczesności Życia, jaką mu dał Schnitzler, 
nie umiał w tej formie dotknąć żaden z niemieckich 
komedyopisarzów. 

Jest jeszcze coś, co poza talentem obzerwacyj- 
nym i zręcznością techniczną zapewniło „Miłostkom* 
powodzenie. Czynnikiem tym jest głębokie i szcze- 
re uczucie, owiane miejscami nrokiem rzewnego N- 
ryzmu i melancholii. Cała historya miłości Jana 
Lobmayera do pięknej Krystyny Weirich, córki mu- 
zykanta orkiestry nadwornej, ma coś x rysów przy- 
pominających psychologię uczucia Manon Lescaut. 
Życie pleni się tu przez chwilę jak szampan, drga 
wesołością bezmyślną, a kończy traglcznym zgrzy- 
tem, ukazującym całą grozę skutków zbyt płytkie- 
go pojmowania jego celów i zadań. 

Pierwiastek erotyczny powiązany s tragicznym, 
o lie splata się w barwny obraz życia, ma zawsze 
warunki scenicznego powodzenia. Schnitzler, jako 
aktualny Wiedeńczyk, żyjący teraźniejszością, sro- 
zumiał to i wyzyskał z niepospolitą zręcznością 
i dlatego „Miłoatki* obiegły w tryumfie wszystkie 
europejskie sceny. 

U nas sztuka ta pojawiła się przygodnie przed 
dziewięciu laty podczas gościny teatru lwowskiego. 
Poznaliśmy ja wówczas w wybornej obsadzie w do- 
skonałym zespole seenicznym l świetnej wystawie, 
w jaką ją oprawił teatr lwowski. To wrażenie 
przyczyniło się może, że sobotnie wznowienie „Mi- 
łostek* wydało się bladą kopią tych wrażeń, jakie 
unieśliśmy swego czasu z przedatawienia lwowskie- 
go. Sztnka Schnitwlera należy do tych, które wy- 
magsją odrębnego stylu w grze i inscenizacyi. Pły- 
tką jej wartość literacką zastępować musi gra Ży- 
wa, błyskotliwa miejscami, pełna temperamentu, 
miejscami wzruszająca podkładem głębszych uczuć. 

W grze naszych artystów brakło stylowej jedno 
litości, która nadaje „Miłostkom* charakterystyczne 
piętno. Było to wykonanie poprawne, mlejacami sta- 
ranne, ale brakło mn błysków tego Życia, jakie 
przelewa salę w tej sztuce przez pierwsze dwa akty, 
zanim spłynie w dramat, pełen rzewnej melancholii 

Główna rola Krystyny znalazła praedstawicielkę 
w p. Palińskiej. Bodaj czy nie po raz pierwszy 
znalazła się p. Palińska wobec zadania |lożącezo 
w aupełności w zakresie jej środków í sił. Stwo 
rzyła postać wzruszającą w swej azczerości uesa- 
cela t prostocie, w swej szczerej 1 głębokiej melan- 
choli, zakończonej dobrze markowanemi rysami dra 
matycznemi w akcie ostatnim, Ten rys szczerości 
1 uczucia, prawdy i melancholii nadał roli Krysty- 
ny kontury znyełnie plastyczne, świadczące o talen- 
cie artystki, która dotąd nie miała sposobności 
wezachstronniej swych zasobów rozwinąć. 

P. Kosiński w roll Jana miał trudne zadan!a 
walczenia ze wspomnieniem gry Żelasowakiego. Mo- 
że dlatego gra jego wydawała się trochę niedocią- 
gniętą. Żywszo tempo byłoby wyszło na kors;ść 
tej barwnej i zajmającej kreacyl. Wyborną mo- 
dystką Marya była p. Ordon. Homor I werwa rie 
pozbawiona charakterystycznej wiedeńskiej trywia!- 
ności dopełniały dobrxe charakterystyki typowej 
wiedeńskiej gryzetki, Słowa uznania należą się p. 
Leszczyńskiemn za roię Teodora i p. Słnbickiej za 
rolę plotkarki Binderowej. Tragicznym nieznajomym 
był p. Sosnowski. W. Er. 
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RE. rw w. Jet Ans 


Kraków, 14 maja. 


W sprawie protestu, zapowiedzianego przez 
mniejszość krakowskiej Rady miejskiej, przeciw o- 
statniej uchwale jej większości, dotyczącej pomie- 
Bzkania dla prezydenta miasta, otrzymał radca R. ot- 
ter, który protest ten w Radzie miejskiej sgłosił, 
pismo następujące: 

Prezydent miasta 

Krakowa. 
Wielmożny Panie Radco! 

Nie otrzymawszy dotąd zapowiedzianego przez 
Wielmożnego Pana na posiedzeniu Rady miejskiej 
z dnia 7 bm. protestu do Wydsłała krcjowego, .- 
praszam Wielmożnego Pana o przesłanie zgłoazo- 
nego protestu na ręce Prezydynm Magistratu w 
ciągu 3 dni, gdyż po upływie tego terminu spra 
wozdanie Magistratu w sprawie zapisu „6. p. Ry- 
dzowskiego bez dołączenia protestu Wielmożnego 
Pana Wydziałowi krajowoamn przedłożone zostanie, 

Kraków, 11 maja 1906 r. 

Prezydent miasta 
Dr Leo. 

Na pismo powyższa poseł Rotter odpowiedalał, 

co następuje: 


Do L. 223/praeB. 


W Krakowie, 14 maja 1906. 
Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! 

Odpowiadając na pismo Pańskie z 1l bm. L. 
223/praes. zawiadamiam, że protest mniej- 
azości Rady miasta Krakowa w sprawie 
zapisu Ś. p. Rydzowskiego (mieszkania dla Prezy- 
denta miasta), opracowany w aposób wyjaśniający 
wszystkie w grę wchadsące okoliczności i interesy, 
przesłany będzie wprost Wydziałowi krajomemn. 

Jan Rotter 
Radca m. Krakows, posal krakowski do Sejmu 
i Rady państwa. 
Jaśnie Wielmożny Pan Dr Juliasz Leo, 
Prezydent m. Krakowa. 

Posledzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 17 b. m. o godzinie 5 po południa. 

Wielki Kraków. Referat w sprawie rozszerzenia 
miasta przez połączenie z gminami sąsiedniemi ob- 
jął kierownik binra statystycznego, dr Rudolf Si- 
korski, któremu prezydent powierzył takża współ 
udział w pracach reorganizacyi magistratu, oraz 
w sprawie zmiany statntu miejskiego w kieranka 
zmiany ordynacyi wyborczej. Na czas tych czynno- 
ści kierownictwo biura statystycznego objął urzęd- 
nik magistratu, p. Windakiewicz. 

Sezon oporowy w Krakowie rozpocznie się d. 
1 lipca I trwać bydzie do 20 slerpnia pod dyrek- 
cyą p. Hellera. Dane będą: „Chopin*, „Wertber*, 
„Manon“, „Lohengrin“, „Carmen“, „Alda“ „Ovo- 
wieści Hoffmana“. Powną część wieczorów zajmie 
operetka. Sezon operowy uświetnią występy Aie- 
kasandra Bandrowskiego. 

Wiadomości osobiste. Proszeni jesteśmy o za- 
mieszczenie następującej wiadomości: P. Artar Gór- 
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ski, Hterat, został niedawno za ksucyą wypuszczo- 


Warszawy. (Los ten spotkał bardzo wiele osób w 
Warszawie wobec masowych aresztowań i rewizyj). 
Wiadomość zatem umieszczona w „Sporcle“ war- 
szawskim, jakoby p. Artur Górski ożenił się w 
Charbinie z panna Zofią Siemaszkówną, mija się z 
prawdą. 

Przed strajklem szewców. Pobliczne zgroma- 
dzenie robotników szewskich w Krakowie odbyło 
się wczoraj w Zwiąskn stowarzyszeń robotniczych. 
Przewodniczył p. Gertler, a referowali 0 Urepujo- 
waniu płac p. Peller, o organizacyi L. Feldman, 
W dyskusyl przemawiało kilku mowców, którzy 
przedstawiali straszne stosunki w zawodzie szew. 
skim panujące. Wystarcza powiedzieć, że WyLagro. 
dzenie za robotę od sztuki jest tu niższe, aniżeli 
w wielu miastach prowincyonalnych i Że %4 czeja- 
dnicy, którzy po 20-letniej pracy w zawodzie, za. 
rabiają po 8 koron tygodniowo. Uchwalono wejść 
z majstrami w rokowania o dobrowolne podwyższe- 
nid obecnej skali płac o 250/,, a w każdym razie 
zaznaczono, Że robotnicy szewacy dla przeparcia 
swych żądań nie cofną się nawet przed strajkiem. 

Rozszerzenie magistratu. Komisya Inwestycyjn* 
Rady miejskiej odbyła w sobotę 12 maja b. r. po 
sledzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
dra J. Lea, i uchwaliła przedłożyć Radzie miejskiej 
wnioski w sprawie rozszerzenia ratusza (magistra* 
tu) miejskiego przez wybudowanie nowego skrzyd?* 
w miejscu oficyny, w której obecnie mieszczą "I0 
binra wydziału V magistratu. W skrzydle tem bę: 
dzie do dyspozycyi około 60 nowych nubikacyj bia: 
rowych potrzebnych ze względu na projektowaną 
organizacyę magistrata w połączenia z decentrall- 
zacyą całej manipnlacyi biurowej. 

Konkurs hipiczny. Na krakowskim torze wyści- 
gowym odbył się wczoraj popołudniu konkors hipi- 
aany, urządzony przez galicyjski klub jazdy panów. 
Przy popisach w jeździe konnej i braniu przeszkód 
zdobył pierwszą nagrodę, ofiarowaną przez cesarza, 
rotmistrz 1 p. ułanów, Kawecki, na własnym ko- 
niu „Fanny,“ drngą nagrodę, ofiarowaną przez ar- 
cyksięcia Fryderyka, otrzymał porucznik 2 p. ała- 
nów Gfilcher na własnym konia „Mazurka.“ Trze. 
cią nagrodę, oflarowaną przez Jana Gótza Okocim- 
skiego, zdobył porucznik dragonów Kngler na ko. 
nin „Ilka,“ będącym własnością pułkownika Burk- 
harda. Przy popfsach w skokach koni pierwszą na- 
grodę, ofiarowaną przez arcyks. Franciszka Ferdy- 
nanda, zdobył podporucznik Hermau Dlaraegg na 
własnym konin „Papryka.* 

Festyn na rzecz kolonij wakacyjnych uczniów 
askół średnich Krakowa i Podgórza, sprowadajł 
"wczoraj do parku Jordana, mimo niepownej Pogody, 
tłamy pub'iczności, która z wielkiem zejęciem przy- 
słachiwała się popisom mazycznym i brała nader 
żywy udział w zabawach, urządzonych Przez ru- 
chliwy komitet. Największem powodzeniem cleszył 
się festynowy „orząd pocztowy”, wysyłający da- 
wcipne kartki po całym parka. Z orkiestr gimna- 
zyalnych popisywały się nietylko kapela św. Anny, 
lecx 1 kapola gimn. św. Jacka z swym |Instrnkto: 
rem p. Kamlerem na czele. Wyborny ten I dobrze 
wyówiczony zespół wykonał szereg Utworów sta- 
rannie opracowanych, z których na Szczególniejszą 
uwagę sssłażyły pieśni polskie, tudzież raskie, zgra- 
bnie ujęta w całość przez p. Kamlara. Jako soli- 
sta popisywał się koncertową grą na fiiigelhornie 
ahituryent Kaczmarczyk w zgrabnym utworze „Po- 
czta wiojaka*, zbierając rzęsiste oklaski Kapela 
gimn. Św. Anny odegrała poprawnie labiany i zna- 
ny ogólnie „Gawot*, Nie mats atrakcyą i prawdu'- 
wa ozdebą festynu był występ chóra akadainick'egn, 
który pod kierownictwem p. Walewskiego wykonał 
szereg kwartetów męskich Galla, Bursy, Lubego. 
Dochód z festynu znaczny. 

Należałoby jednak już raz zerwać z obrzydliwem 
„coufetti* 1 wprost zakazać sprzedaży papierków, 
nieobjętej wcale programem ł nieprzeznsczonej ną 
dochód festynu, lecz wykonywanej przez różnych 
andrusów z pod ciemnej gwiazdy. ] 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Dzialaj o godz. 10 przed południem rozpoczęły sią 
posiedzenia Rady nadzorczej Towarzystwa wxaje. 
mnych ubezpieczeń w Krakowie pod przewodnictwem 
prezesa p. Józefa Mycińakiego. Na posłedzeniach 
rady nadzorczej rozpatrywane są sprawozdania dy- 
rekcyl 1 komiayj rachunkowych ze wasystkich trzech 
działów Towarzystwa, a to życiowego, ogniowego 
| gradowego. W piątex dnia 18 b. m. rozpoczną 
się pełne publiczne obrady sjasdu delegatów Towa. 
rzystwa. 

O bruki. Przed dwoma laty przebrukowano t, 
zw. „koclemi łbami“ ulicę św. Tomasza od ul. Flo. 
ryańskiej do nl. św. Jana. Pokaznje się, £5 W ull- 
cach, w których ruch ciężarowy jest znaczniejszy, 
te „kocie łby“ znpałnie wystarczyć nle mogą I bar. 
dzo prędko się psują. Popsnty też jest już brak 
na tym skrawku ulicy ów. Tomasza, potworzyły się 
doły, w słotę pełne wody I błota, w posnsze pełne 
kurza. 

Aresztowanie włamywacza. Policya A7e8ztowa- 
ła dzisiaj 19 letniego wyrobnika Jans Koczurka, 
który ubiegłej nocy włamał stę do sklopu Rachli 
Boguschwall przy ni. Krakowskiej 1. 6, skąd za- 
brał, rozbiwszy kasę, 16 koron i paczką czekolady. 

Z Podgórza. Tutejsza miejska komisya sanitar- 
na rozpoczęła swe urzędowanie od kilka dni, Do- 
tychczas przeglądnęła ona szereg domów przy ai. 
Kalwaryjskiej i Lwowskiej i zbadała, czy właści 
ciele przestrzegają należycie przepisów sanitar- 
nych. E 

Wczoraj aresztowano na odpuście nałogowego 
złodzieja kieszonkowego, Zygmunta Kopę, w chwili, 
gdy wchodził do kościoła na Skałce. Kopa stawił 
silny opór, ajenta policyjnego podrapał, Żołnierzy 
policyjnych zaś bił i doplero trzech policyantów 
zdołało go ubezwładnić I doróżką odstawić „pod 
telegraf“. 

Ogromne wzburzenie wywołało wczoraj, W ™®- 
dzielę, dwóch niedorostków 18-letnich, którzy P9d- 
czas procesyi z relikwiami św. Stanisława * ‘Ya 
welu na Skałkę rzucało rumowiskiem z 2 Piętra 
domu przy ulicy Krakowskiej |, 28 na uczestni. 
ków procesyi. Aresztowani Berek Feldman" i Nach- 
mar Rothvogel, terminatorzy krawieccj: poddani 
rosyjscy, wypierają się zarzucanego im Czynu. — 
Niejaka Amalia Fischer, 26 lat licząca, rodem 
z Bukaresztu, zatrzymała się w powrocie z Ame- 
ryki w Podgórzn u krewnych, dziś zań około go. 
dziny 9 rano, przechodząc przez most podeórski, 
usiłowała skoczyć z mostu do Wisly- Przeszkodziii 
jej jednakże w tem przechodzący: którzy oddali ją 
pollcyl, a ta odesłała ją do szpitala — Powód 
targnięcia się na Życie nieznany: < 

SŚmlerć pod kołami pociągu. Odnośnie do o- 
negdajszej notatki o przejechaniu przez pociąg po- 
spieszny nieznanej dziewczyny między Krakowem 
a Płaszowem, podajemy, że nieszczęśliwa nazywała 
się Stefania Samek, 17 lat licząca, sierota, rodem 
z Krakowa i tutaj też zamieszkała. Chorowała ona 


konfekcyę dziecięcą, dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 10, 
oraz kasuzy, kapelusze, czapki. rękawiczki, 
ciki i bieliznę dziecięcą, jak również całe] wyprawki dla noworodków 


skarpetki, pończochy, bu- 


© Kołnierze, krawaty ! bluzki damskie. 
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od szeregu lat na wilka (lupus), który stoczył jej 
198 prawle zupełnie; 


połowę życia swego przepę- | 


Zmiana konsulów. Dsienniki warszawskie do- 
noszą: Tutejszy konsul generalny niemiecki von 


iziła w szpitalu. Mawiała niejednokrotnie, że od- Rechenberg opuszcza Warszawę | obejmuje 
bierze sobie Życie, co też onegdaj uczyniła. De-.stanowisko gubernatora kolonii niemieckiej w Afry- 
natkę rozpoznała posługaczka szpitalna, która znała | ce Wachodaiej. Nk jego miejsce konsulem general- 


dobrze ś. p. Samkównę. Zwłoki po spisaniu proto- 
kołu odesłano do kosinicy. 

Z Tarnowa piszą nam: Ostatecznie odbyły się 
wybory dalszych asesorów magistratu. Pierwszym 
wybrano już poprzednio p. Rypuszyńskiego, dalsze 
edbyły się na ostatniem posiedzeniu. Przy wyborze 
2 asesora walk. toczyła uię między pp. Stapiem a 
Sshnbertem, a dopiero trzecie z rzędu głosowanie 
przechyliło szalę ma korzyść p. Schuberta, który 
usyskał głosów 15 (p. Stapf 13). Trzecim awesorem 
zosta? dr Tertil, który uzyska? 25 głosów, czwar- 
tym p. Zgórski, piąty p. Silbiger 25 głosów. Ase- 
porem płatnym, oraz zastępcą wieeburmistrza wy- 
brano dra Tertila. 

Wybór uzupełniający z III Koła w miejsce p. 
Józceia Maschlera odbędzie się 16 i 17 bm., wybór 
z I Koła w miejsce p. Sokalskiego 21 bm. 

Od dłuższego czasu okradano systematycznie po- 
dróżnych na linii kolejowej Dębica— Tarnów —Kra- 
ków, wszystkie jednak badania policyjne kończyły 
się utereotypowem: „Sprawcy miewyśledzeni*. Otóż 
dzięki energli komisarza policyi dr Henryka Ja 
ałeńskiego aresztowano kilku śmiałków, którzy stale 
okradali podróżnych. Są nimi: Chaim Rippner vel 
Westreich, Dawid Meschel vel Fischman, Dawid 
Qynamon, Abraham Potuskier. Odstawiono ich do 
sądu obwodowego w Tarnowie. Oprócz nich na in- 
torwenoyę komisarza pollcyi tarnowskiej aresztowa- 
20 w Jarosławin jeszcze dwóch złodziei kolejo- 
rych. 

Stan epidemii w Galloyi. Czytamy w „Prxeglą- 
dzie Lekarskim“: W czasie od 29 kwietnia do 5 
maja doniesiono o nowych przypadkach: ospy 6 
przypadków w 4 gminach, a mianowicie p. Chrza: 
nów (m. Chrzanów 2, Trzebinia m. 1, Regnlice 2, 
Byczyna 1); duru piamistego 85 przypadków 
w 25 gminach, a mianowicie p. Bohorodczany (Ja- 
błonka 2), Brzeżany (Glinna 4, Płancza m. 1), 
Brzozów (Harta s Lipnikiem 1, Dynów 5), Hore- 
denka (Żuków 19), Jaworów (Zawadów 2, Hrusxów 
1), Kolbuszowa (Staniszewskie 1), Mościska (Choro. 
śnica 3), Myślenice (Snłkowice 4, Myślenice 1), Na 
dwórna (Lanczyn 1, Zlelena 3), Przemyślany (Ła- 
hedów 1), Rawa (Kamionka w. 1, Werchrata 1), 
Stryj (Pławie 1, Kalne 2, Pohar 2), Tłumacz (Bor- 
tniki 11, Korolówka 3, Targowica 11), Złoczów (Ja- 
słonowce 1), Zborów (Korszytów 3); „meningi- 
tis“ 32 przypadków w 21 gminach. 

Byłoby do życzenia, aby „Przegląd Lekarski* 
ogłaszał także szczegółówo, gdzie I w których gmi- 
nach zaszły wypadki „weningltls.* 

Śmierć od pioruna. Dnia 9 b. m. w Wołoszczy 
(Sambor) piorun zabił syna właściciela dóbr Briick- 
mana, chłopa Iwachowa i arendarza Badiana. Znaj 
dowali się oni w polu i przed deszczem skryli się 
Jod stertę siana. 

Z autonomii. „Gazeta Lwowska“ donosi: Ce- 
aarz postanowieniem z d. 27 kwietnia zatwierdził 
wybór dra Władysława Czaykowskiego , posła na 
"jm krajowy I adwokata krajowego w Przemyślu. 
ia prezesa, i ks. Władysława Sapiehy, właściciela 
ébr w Krasiczynie na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Przemyślu. 

Zmarli. 

Józef Kudasiewicz, emer. urzędnik domen i 
lasów państwowych, zmarł we Lwowie 1l b. m. 
przeżywszy lat 74. Obrzęd pogrzebowy odbył się 
w Krakowie 14 b. m. o godzinie 5 po południu x 
dworcu kolei północnej na cmentarz miejscowy do 
grobowca familijnego. 

Ignacy Zdrassil, notaryusz, zmarł w Stani- 
Bławowie w 88 roku życia. 


Ze świata. 

Z Warszawy. 

— Ze szpitala dla obłąkanych w Tworkach u- 
prowańzona w podstępny sposób dwóch więźniów 
polityegnych, odesłanych tam niedawno pod obzer- 
wacyę. Po więśniów tych zgłosili się x podrobione- 
mł dokumentami dwaj nieznajomi mężczyśni. Gdy 
więźniów wydano nieznajomym, ci przebrali iek 
w przygotowaną odzież, poczem wwzyscy wsiedli do 
bryczki, caekającej sa murami szpitalnemi i odje- 
chali do lasu Komorowskiego. Uprowadzeni więźnio- 
wie nazywali się: Pietrzak i Rybiński. 

— Strajk krawców rozszerzył się na wszystkie 
pracownie. Wprawdzie */, czeladników oświadczyła 
się z chęcią pracowania, to jednak mniejszość, pod 
wodzą agitatorów, nie dopuszcaa do tego. Wyni- 
kiem tego jest zamknięcie wszystkich warsztatów 
krawieckich, oraz magazynów ublorów męskich. 

— Na inkasenta przedsiębiorstwa budowy no- 
wych gmachów tramwajowych, p. Szpera, jadącegu 
na wypłaty w towarzystwie inż. Kernera, napadło 
kilku drabów. którzy odebrali p. Sa. część pienię- 
dzy, przeznaczonych na Bnbotnie wypłaty, w kwo- 
cie 600 rb. P. Sz. miał pray asoble ogółem prze- 
szło 2000 rb., resztę jednak udało mu się ocalić. 
Zabrawszy gotówkę, bandyci xbiegli. 

— 'Slożba knchenna i restauracyjna wagonów 
sypialnych Towarzystwa międaynarodowego aa- 
strajkowała, wakutek czezo wszystkie wagony, 
kursujące na kolei wiedeńskiej, wraz z odnogami 
bydgoską i kaliska, wycofano z obiegu. 

— Od pewnego czasu i na linii kolei w i od enh- 
skiej odbywają Się rewlzsye Żandarmeryj- 
ne wszystkich pasażerów. Jadący bez pa- 
asportów lub dowodów legitymacyjnych są are- 
sztowani. Zdarza się, Że z jednego pociągu sa- 
bieranych jest po kilkanaście osób, wysadza- 
nych ma stacyach pośrednich. Po drugim dzwonku 
żandarmerya zamyka wagony I dokonywa roe- 
wisyi w sposób, praktykowany na gra- 
nicy. 

Bandytyzm na prowincyl w Królestwie, Z Ra- 
domia donoszą do „Kuryera Warszawskiego*: Ban- 
da usbrojonych rabusiów napadła onegdaj na dwór 
p. Lndwika Lipskiego w Klikawie. Pana L., star- 
ea 90-letalego, raburie powalili na ziemię, groźba- 
mi rewolwerów obezwładnili służbę i spłądrowawezy 
eały dwór zabrali gotówkę, srebro, kosztowności 
I t. p. oraz 2 klacze ze stajni, poczem zbiegli bes- 
karnie. Poszkodowany oblicza straty na przeszło 
10.000 rubli. 

Na dwór p. Leona Przanowskiego w Krasnem, 
w gubernii lubelskiej, napadła banda uzbrojonych 
rabusiów, którzy, grożąc Śmiercią p. Przanowskiej, 
pod nieobecność męża, zmusili do otwarcia kasy o- 
gniotrwałej 1 zabrali z niej rubli 700. 

Rozpędzenie polskiego zebrania. Potersburski 
„Wiiek XX“ donosi: Przedstawiciele kolonii pol- 
skiej w Petersburgu, którzy zebrali się we wtorek 
wieczorem na wspólną neztę z posłami polskimi 
zostali rozpędzeni przez policyę. Na- 
ezelnik ochrony oświadczył, że przed dniem 13 


nym niemieckim w Warszawie zostanie rz. r. leg. 
von Spessart, dotychczasowy konsul 
niemiecki we Lwowie. 

Strajk i bojkot budowlany w Wladniu. Jak 
wiadomo, Związek budowniczych miasta Wiednia 
postanowił wystąpić z lokantem czyli bojkotem wszy- 
stkich robotników budowlanych, jeżeli robotnicy 
owi nie odstąpią ze uwojej strony od bojkoto, któ- 
rym obłożyli 15 budowniczych i nie powrócą do 
pracy. Otóż w daiszym ciągu tej akcyi wydział cen- 
tralnego Zwiąsku wszystkich przemysłowców brdo- 
wlanych Anstryi Dolnej uchwalił zwołać zjazd de- 
legatów wszystkich stowarzyszeń przemysłowców 
budowlanych wymienionego kraju, celem obmyślenia 
dalszych środków walki razem z budowniczymi wie- 
deńskiwi. Zjazd ma się odbyć w połowie bieżącego 
tygodnia. Budowniczowie oświadczają, Że jaż w u- 
biegłym roku, podejmując się wykonania rozmaitych 
budowli, zastrzegli sobie w kontraktach za pomocą 
osobnej klauzuli tem warunek, że na wypadek boj- 


kotu lub strajku nie s% obowiąnani do płacenia | 


kary konwencyjnej. W ten sposób mają wolne ręce 
i ułatwioną walkę s robotuikami. 
czorem wyprowadzili budowkiczowie w czym swoją 


dawniejszą uchwałę co do powszechnego lokantu A 


robotników | wazystkim wypowiedzieli pracę, Cho- 
dzi tutaj o próbę siły, a misnowicie budowniczowie 
chcą złamać potęgę organizacył robotników kudo- 


wlanych, do której należy 40.000 onób z Austryi. y 
Na sam Wiodoń wypada 12.000 murarsy. Lokaut 


dotyka nietylko murarzy, rusztowników, robotników 


pomocniczych i czeladzi, ale także przeważną część f 


podmajstrzych. Znaczna liczba budowli, znajdujących 


się w toku („fabryk“) została w Wiedniu zupełnie || 
zamkniętą. skutkiem czego iani rzemieślnicy, jak |k 


stolarze, ślusarso itd, stracili zajęcie. 

Robotnicy ze swojej strony jeszcze w piątek wie- 
czorem odbyli w Wiedniu dwa zgromadzenia ró- 
wnocześnie, na których przemawiali Melsaner i Sie 
gel, Obaj mowcy streścili przebieg zatargu i wo- 
zwali agromadzonych, ażeby uchwalili, jaką należy 
dać odpowiedź na ewentualny lokant, który pozba: 
wi pracy 17.000 murarzy I 20.000 robotników po- 
mocniczych w Wiedniu. Po długiej dyzkażyl robo- 
tnicy uchwalili rezolncyę, w której oświadczają, Że 
skłonni są do rokowań I do zgody, ale nie mogą 
się wyrzec swoich uzasadnionych żądań. Uchwalono 
równie, że murarze nle dotknięci przez lokaut ma: 
ją co tydzień opłacać osobne 2 korony na kolegów, 
pozbawionych pracy. 

Tak więc stanęły do walki dwie organizacye. 
Dzisiaj lokaut wchodzi zupełnie w Życie. Na wspo- 
mnianem zgromadzenia robotników Moissner I Sie- 
gel wezwali tych robotników, którsy mogą opuścić 
Wiedeń, ażeby uczynili to jak najprędzej, organi- 
zacya zaś da im fundusze na podróż. Jakoż w 80- 
botę wieczorem I w ciągu nocy na niedzielę opu- 
ściło Wiedeń przeszło 600 murarzy. Dzienniki wie- 
deńskie podają, ża około 70 pre. robotników budo- 
wlanych wyjedzia jak najrychlej z Wiednia. W so- 
botę do godz. 11 w nocy zgłosili budowniczowie 
zamknięcie 450 „fabryk“ (razem z adaptacyami), 
przy których pracowało 31800 robotników. Praca 
odbywa się w 10 budowlach, zajmujących około 
800 robotników, 

Katedra dla panl Curle. Jak donoszą z Paryża, 
minister oświaty podpisał dekret, mocą którego 
pani Curie zostaje nastepczynią zmarłego męża uwo- 
jego na katedrze chemii w Sorbonie paryskiej. 

0 kradzieże srebra po hotelach. W snanej 
sprawie o kradzieże srebra, snalozione w zamkr 
ks. Wredego, zaszedł nowy zwrot. Siedztwo karno. 
sądowe przeciwko lokajowi Glasema, którego księ- 
Żna Wrede wydaliła ze służby, a który zrobił o 
kradzieżach doniesienie do prokurntoryi, zostało sa- 
stawione, a sąd w Gtstrow wdrożył natomiast 
wstępne dochodzenie karne przeciwko księżnej Wre- 
de, z domu Carmen Benitegs. W sokotę sąd prze- 
słuchał właścicieli hotelów „Kalserhof* i „ Westmin- 
ster“ w Berlinie. Ohaj oświadczyli, że macsynia 
srebrne, które im w sądzie pokazano, są lch wła- 
anością. Po spisanin protokołu naczynia owe sąd 
zatrzymał w depozycie, 

Jak donosi „Loca] - Anzeiger“ berliński, księżna 
Wrede przyznała się pzzed mężem do owych kra- 
dzieży, mówiąc, że dxiałała pod przymusem niczwy- 
ciężonego popędu. Ks. Wrede pospieszył natych- 
miast do Niemiec, a żona jego ma być umiesaczo- 
ną w zakładzie leczniczym. 

Smierć beja Tunisu. Jak donosi telegram, u- 
marl? w Tunisie bej Sidl Mohammed el Hadzi, tak 
„swany posiadacz królestwa Tunisu", licząc lat 51 
Życia. Zmarły objął rządy w r. 1902 po Śmierci 
ojca swojego Sidi Alego, który umarł w podeszłym 
wieku. Bejowie Tanisu są obecnie tylko nominal- 
nymi władcami kraju, który od rozn 1881 snaj- 
doje się pod protektoratem Francyl. — Następcą 
zmarłego ma być jego brat stryjeczny, Nasr-bej. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa technicznego. We wtorek 15 
b. m. o godz. 7 wieczorem wygłosi st. kom. kolei 
Inżynier Weinert odczyt p. t. „O wytwarzaniu fal 
elektrycznych I zasadach urządzenia telegrafo bea 
drutu“, 

Z Towarzystwa Samopomooy lekarzy. Walne 
zgromadzenie członków odbyło się 6 b. m. w domu 
Towarzystwa lekarskiego w Krakowie przy udziale 
łekarzy krakowskich i umyślnie przybyłych x pro- 
winoyi, wogóle jednak mniej licznym, niż po imne 
lata. Lwowska reprezentacya Towarzystwa wysłała 
2 delegatów dra Tatarexzucha I Mikołajskiego. Po 
zagajeniu prezesa Jordana, który podniósł dodatnie 
skutki działalności Towarzystwa i nakreślił program 
działalności na przyszłość, przyjęto uprawozdanie 
wydziałn. Następnie uchwalono amiarę $ 33 statu- 
tu, zwiększając grono wydziału o 3 całonków l u- 
poważniając wydział do przybierania do swego gro- 
na przygodnych referentów dla upraw, które tego 
wymagać będą, dalej uehwalono reorganizacyę ka- 
sy pogrzebowej według projektu, przedstawionego 
przez doc. dra Brauna, W końcu uchwalono wzglę- 
dem tworzących sie w Gallcy! kas dla chorych maj- 
strów sająć stanowisko odporne na wzór wszystkich 
Isb lekarskich | stowarzyszeń zawodowoslekarskich 
austryackich i w tym celu zebrać od lekarzy ido- 
klarzcye, iż posad w tych niezmiernie dla stanu 
lekarskiego szkodliwych kasach przyjmować nie bę- 
dą. Do wydziału wybrani zostali: prezesem prof, 
Jordan, I. wiceprezesem prof. Ziembicki, IL. 
wiceprezesem dr Bogdanik, sekretarzem dr La n- 
gie, jego zastępcą dr Flis, skarbnikiem dr Sła- 
pa, członkami wydaiałn dec. Brann, Hirach, 
Jaugustyn, Stshr, Jabłoński, Zydło- 
wies, do komisyl kontrolującej dr Bernadzi: 
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W sobotę wie- | i 


_AROWA REFOR 


polubownego prof. Ciechanowski, prof. Za- 
zarski, dr Akerman, dr Lustgarten, dr 
Wojciechewski. 


Mianowanie, 
został sokundaryuszem szpitala ów. Łazarzu w Ers- 
kowie. 

Dyrekcya poczt i telegratów przeniosła oficyała poos- 
towego Henryka Flacha z Kałusza do Lwowa. 


Reperłoar tsatru miejskiaga. 

We wtorsk: „Miłostki*, 

We środę: „Wicek I Wacek”. 

We ozwartek: _Miłostki”. 

W piątek: „Dziady”. 

W sobotę: „Moloch“, cztery episody z życia, napisał 
Wł. J. Zalewski, 

Z kalendarza. We wtorek 14 maja: Zofii i 8 jej oô- 
rek, Jana Chrzciciels i Salle; we środę 16 maja: Jana 
Nepomucena i Ubalda b; we czwartek 17 maja: Pas- 
chalisa w. i Bruncna 

Wschód cionea iA maja > godzinie 3 min, 58, mashód 
o godz. 7 m. 15; długość dola godsin 15 m. 19 

Z krakowakiego obszerwatorynm. Dula 18 maja tormo- 
motr dowxedł od 193 do 2%1 C.; baromets wahał się. 

Unia 14 maja o godziele 7 zane stau buromętru 7389 
mm., karmomełru 145 C.: wiatr wschodni. 

Przepowiednia dla Galigy! sachodniaj na 14 go maja: 
zachmurzenie zmienne, chwilami deszoz. 


F 


Za duszę ś. p. 


gJana Zacharyasiewicza 


KH powieścicpisarza, dwukrotnego więźnia stanu 


odprawionem zostanie 


we wtorek 15 maja 1906 o godzinie 9 rano 
w gr.kat. kościele św. Norberta 


Wabażeństwo żałobne 


na które zaprasza się pobożną publiczność. 


H. QMabwymiuinu i GE mmk G wa) 
tupnj, eprasdaja I najmuja — fortepiany, pie- 
zina, barmosie | płamołe — krajowa I zagra 
miezne -- anwe i preagrana — wa gotówką i 
apaty —— hes nsjiewki 


Strajk piekarzy w Krakowie. 
Wbrow oczekiwaniom 5 dni trwające rokowania 
między czoladzią a majstrami pliekarskimi w Kra- 
kowle nie doprowadalły do porozumienia i układy 
w sobotę zostały zawieszone. Wczoraj w południe 
odbyło sią w sali hotein Kleina ogólne zgrowadze- 
nie robotników piekarskich, tek katolickich jak ży- 
dowskich, którzy stawili się w liczbie prze'zło 200 
czeladel. Celem zgromadzenia było powzięcie uchwał 
co do odmowaego zachowania się majstrów wzglę- 
dem żądań robotników. 

Zebranie zagałł przewodniczący Ignacy Tomczyk, 
następnie zablsrali głos pp. Sieprawski, Żuławski, 
Czech, Serkowski, Bigos i inni, wywodząc, że cało- 
tygodniowe pertruktacye x majstrami piekarskimi 
nie przyniosły rezultatu, aczkolwiek delegaci robo- 
tników piekarskich domagali się już tylko aastoso- 
wania ustawy przemysłowej, której majstrowie do- 
tąd zupełnie nie przestrzegali. Ządano między in- 
nemi, aby ucanlowie piekaracy posiadali co naj- 
mniej wykształcenie oelementazne, aby czas pracy 
ograniczony został do godzin 10, w końco, aby 
majstrowie podwyższyli płace rzinimalńe czeladni- 
ków I terminatorów tygodniowo o 2 korony. Mowcy 
uskarźali się również na wyzysk ze strony maj- 
strów, którzy bardzo często używają do wypiekania 
pieczywa gparobków, zajątych podos: dnia przy 
końlach I t.p., a dopiero w nocy występnją w oha- 
rakterze uczniów piekarkich. 

Dyskąsya była nader burzliwa i zgromadzeni do- 
magali się natychmiastowego strajku, upatrając w 
nim jedyny sposób wydobycia się z nędzy, w ja- 
kiej pozostają od lat kilku. Strajkowi sprzeciwiał 
się reprezentant partyl saocyalno-demokratycznej p. 
Żuławski, wywodząc, że robotnicy powinni oszczę- 
dzać swych sił wobec perspektywy niedalekiego po- 
litycznego strajkn generalnego. 

Ostatesznie jednak zebranie uchwaliło, że strajk 
zaczyna się od niedzieli wieezora, a dalsze jego 
trwanie zależeć będzie od odpowiedzi, jaką delega- 
cya robotników otrzyma w poniedziałek od maj- 
atrów, t. j. o ile oi zgodzą się na uwzględnienie 
poprzednich żądań. W razie odmowy straj piekarzy 
zapowiada się na czas dłaższy. 

I istotnie strajk tak! wybnchł w naszem mieście 
I dzisiaj prawie cały Kraków pozbawiony był ran- 
nego pieczywa. Sprzedawano tylko chleb I bułki 
wyplekane przez samych miajstrów = pomocą ohło- 
paków I parobków, co w jakości pleczywa szaraz 
znać było. Kilka pisckarń w mieście bądź wcale dla 
brakn pieczywa nie otwarło swych sklepów, bądź 
otwarło je później wysprzedając zapasy, o ile by- 
ły, chleba i bułek z dnia poprzedniego. Ogromnym 
odbytem cleszył się po handlach chleb morawski, 
którego nowe zapasy mają przybyć jutro, jak ró- 
wnisż nadejść ma transport pieszywa z pobliskich 
wsi i miasteczek. 

Przy tej sposobności napiętnować należy fakt, że 
wielu handlarzy pieczywa, korzyntając ze strajka, 
podałosło ceny chlaha prawie w dwójnasób. Jest ta 
nadużycie, które przez magistrat, jako przez wła- 
dsę przemysłową, ukarane być powinno. 

Podobno prezydent miasta, dr Lao, miał się od- 
mieść do komendy korpusu w Krakowie z zapyta- 
niem , czy i ilu żołnierzy dostarczyćby mogła woj- 
skowość w razie strajku. Celem dania odpowiedzi, 
dał komendant korpusu polecenie do tak zw. Ver- 
pflegamagazynu, aby spisano wazystkich zbędnych 
tam piekarzy dla białego i czarnege pieczywa i 
trzymano ich w pogotowiu do dyspozycyi maj- 
strów. 

Dzisiaj przed poładniem w prezydynm magistra- 
tu, wobec naczelnika wydziała przemysłowego, rad- 
cy magistratu p. Bnezkowsklego, toczyły się roko- 
wania między atronami Interesawanemi, t. j. maj- 
strami a czeladaią. 

Wobec tego, że mimo pewnych ustępstw obn 
stron porozumienia nie osiągnięto, wezwano dele- 
gatów majstrów i czeladzi na następne zebranie 
po południu do sali Rady miasta, celem ostate- 


mych rokowań. Jak się dowiadujemy, czeladź od- 


stępuje od Żądania uznania 1 maja za święto, 
zgadzając się na spoczynek 12-godzinny w dniu 
1 maja i l2-godzisny w dniu 3 maja, odstępuje 
też od żądania, aby przyjmowanie czeladzi i pra- 
ktykantów odbywało się ra pośrednictwem Stowa- 
rzyszenia. Również postępaje wspólne porozumienie 
co do minimalnego cennika. wadług którego naj- 
niższa płaca tygodniowa ma wynosić 16 or., od 


,piecowego 22 kor. — Układy gsdnak się chwleją, 
igdyż maujstrowie rozgoryczeni są na czeladź za 


EET 


Dr Włodzimierz Skórski mianowany, 


brall koło 5O terminatorów, a numieściwszy ich 
w tak zwanej „gospodzie“ przy ulicy Krupniczej, 
płacą każdemu chłopcu 28 ct. dziennie. Odwołanie 
się majstrów o pomoc do policyi i sądu przemy- 
słowego przeciw terminatorom, na razie nie odnio- 
sło skntka. 

Z Podgórza piszą nam, że solidarnie z uchwałą 
krakowskich piekarzy postanowili rozpocząć strajk 
i podgóracy czeladnicy piekarący i od dziś rana 
(poniedziałek) wstrzymali się od pracy, — Mimo 
strajku niektóre piekarnie w Podgórzu będą wy- 
plekały chleb, starostwo zaś l magistrat poczyniły 
odpowiednie kroki, celem zabezpieczenia spokoju 
w pracy tym, którzy do strajku się nie przyłą- 
czyli. 

O godz. 132 w południe odbyła się w sprawie 
strajku piekarskiego konferencya w prezydyum ma- 
gistratu pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra Leo, ze współudziałem reprezentantów staro- 
stwa krakowskiego, dyrekcyi policyi, magistratów 
krakowskiego i podgórskiego oraz inspektora prze: 
mysłowego, p. Kremera, i instruktora przemysło: 
wego, p. Ostrowskiego. Przedmiotem obrad była 
sprawa zaopatrzenia miasta w p!eczywo. Po skon- 
statowanin, że w mieście jest dostateczna ilość 
mąki na pieczywo bułek i chleba, uchwalono po- 
czynić starania o dostawę dla miasta dostatecznej 
ilości chleba, wypłekanie zaś bułek pozostawia ma. 
gistrat zapobiegliwości osćb prywatnych. 

Tak, de tej chwili, to jest do godziny 2 po po- 
ładnin, przedstawia się sytnacya strajkowa. Jeżeli 
dzisiejsza konferencya nie doprowadzi do celu, mia- 


sto narażone będzie na dotkliwy, bądź co bądż, 


brak pieczywa. 


a *BIĄ 


Głosy publiczne. 


Panna Zofia Schneid 
córka radcy cesarskiego Ignacege Schneida w 
Krakowie, zaręczyła się z panem 


Józefem Aleksandrowiczem 


spólnikiem firmy Filipa Aleksandrowicza w Pod- 
górzu. 2178 


BZA PREHOZY. 

> Do państwowej rady kolejowej, wedle o- 
głoszonych w „Wiener Ztg* nominacyj, powołane 
na okres 1906 —1908: Leopolda Baczewsklego ze 
Lwowa na członka, Stanisława Cinchcińskiego na 
zastępcę, Rogera bar. Battaglię ze Lwowa na człon- 
ka, Maryana Małaczyńskiego ze Lwowa na sastęp- 
cę, Łazarza Bloche w Brodach na członka, Zyg- 
fryda Karpelesa z Brodów na zastępcę, Manryce- 
go Dattnera z Krakowa na członka, inż. Edwarda 
Uderskiego z Krakowa na zastępcę. 

>< Zabójczy zamach na przemysł galicyjski. 
Znana jest zachłanność kartelu austryackich hut I 
walcowni żelaza, który nie waha się użyć preayi 
na rząd, aby zgnębić powstający s trudnością me- 
talowy przemysł galicyjski. W pamięci mamy je- 
Bzeze miodawny występ p. Kestranka, który w wal- 
ce przeciw przemysłowi żelaznemu gallcyjskiemu 
nie zbyt zaszczytuą odegra? rolę. Obecnie kartel 
żelazny anstryacki przygotował nowy zamach na 
nass przemysł, mogący wprost podkopać byt wszy: 
stkich mniejszych i średnich fabryk wyrobów žela- 
snych w Galicyi. 

Oto macherzy kartelowi wywiierają presyę na 
ministerstwo kolei, aby mle rozpisywało licytacyi 
na stare Żelaziwo z warstatów kolei państwowych, 
tak jak dotąd eo trzy miesiące, ale odrazn na 2 
leta l to na całą ilość ze wszystkich trzech dyro- 
keyj kolei państwowych w Galicyi. Ponieważ pra- 
wie wszystkie fabryki wyrobów Żelaznych i odle- 
warnle Żelaza w Galicyl posługują się przy swojej 
produkcył i posługiwać się muszą starem Żelaziwem, 
bo tylko w ten sposób mogą wytrzymać w części 
konkarencyę z obosmi łabrykami przy wyśrubowa- 
mych kartelowych cenach Żelaza, więc dzisiaj sta- 
nie się dla nich nabywanie Żelaza z warstatów 
kolejowych prawie niemożliwem. Sprawa ta ma być 
załatwioną po austryacku, to jest w szybkiem tę- 
pie tam, gdzie chodzi o zaszkodzenie Galicyi. Dia- 
tego spodziewać się należy, że Koło polskie, które 
zapowne ma już o tom wiadomość xe sfer Intero- 
sowanych, z całą energlą wystąpi w obronie nasze- 
go przemysłu. e 

>< Nowa atacya Dyrekcya kolei państw. ogła. 
ssa: Dnia 1 bm. otwarto w obrębie kierowntctwa 
rucha w Czerniowcach przystanek Kostrzyżówka 
dla ruchu osobowogo i pakunkowego, 

>< Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wych ogłasza: Rozpisano dostawę węgla mineralne- 
go dla parowosów, dostawę koksu, węgla kowal- 
skiego i do opałn pomleszkaań dla galicyjskich ko- 
lei państwowych na rok 1907. Bliżazych «sxczegó- 
łów zasięgnąć można w oddziałach dla spraw ma- 
szynowych dyrekcyj kolei państwowych w Krako- 
wie, Lwowie, Stanisławowie, oraz w zarządzie ru- 
chu w Czerniowcach. 


Budaposzi, 14 maja. Pesenloa ma paździezniż 1599 
fo 1694, pszenica ca kwiecień 1908 1680 do 16-82; 
żyto na październik —*— do —*—, żyto na kwiecień 
1%06 18:44 do 18:46; owies na październik 13990 do 
18'24; owies na kwiecień 1006 13°86 do 18:88; kukury- 
Óxa na sierpień 1298 do 18—; kukurydza na wrzesień 
18:68 do 1864; kukurydza na maj 1608 1882 do 18:84. 
trepak na nierplień 28— do 28%. 

Oferty mierne, obęć kupna mierna, usposobienie spo- 
kojne; pochmurno. 


= = NSW (TOR 
Kronika lwowska. 
Lwów, 14 maja. 

Towarzystwo literackie Imienia Adama Ml- 
okiewloza na odbytem w sobotę nadzwyczajnem 
walnem agromadzenin członków, przyjęło zmianę 
Btatntu. Między innemi uchwalono po dłuższej dys- 
kusyi następujący wniosek wydziału: „Wnioski 
członków, przedłożone mna walnem zgromadzeniu, 
mają być oddane do rczpatrzenia wydziałowi, któ- 
ry obowiązanym jest zdać z nich sprawę w termi- 
nia przez walae zgromadzenie oznaczonym“. Do 
tego nchwalono poprawkę red. Frylinga: „O wnio- 
skach, przedłożonych na 3 dni przed walnem zgro- 
madzeniem ma ręce prezesa Towarzystwa, wydział 
jest zobowiązany zadać sprawę na walnem zgroma- 
dzeniu“. 

Frekwencya w uniwersytecie Iwowsklm. Licz- 
ba słachaczów, zapisanych na letnie półrocze unl- 
wersBytetu iwowskiego, przedstawia się do dnia 7 
b. m. w sposób następujący: Na wydział teologi- 
czny uczęszcza 372 słuchaczów, na prawniczy 1.468, 
na lekarski 120, na filozoficzny 891, razem przeto 
2.851, w tem kobiet 191, mężczyzn 2.660. Do tego 
spóźnione wpisy przyniosą zapewne około 200, tak 
że uniwersytet lwowski będzie liczyó razem około 


maja nie może pozwolić Polakom na Żadne uczty jkowski, Bielański, Schoengut, do sądu | wczorajszy nocny strajk i za to, Że robotnicy za: | 3.050 słuchaczy, W półroczu letniem roku zeazłe- 


Zdzisław Zdanowicz uwi 
w Krakowie. ul. Sławkowska l. 3r * amerykańskie 


słynne obuwie 


z fabryki 


go było słnchaezów 2.732, liczba więe w porówna- 
niu z obecną powiększyła się o przeszło 300. 

Z politechniki. Zenon Skołaba, rodem z Doma- 
radza, zdał Il egzamin państwowy na wydziale in- 
Żynieryi. 

Manifestacya robotnicza. Pod gołem niebem 
na placu Gosiewskiego, zebrały się wczoraj rzesze 
robotnicze na wiec lndowy, zwołany przes polską 
partyę socyalno-demokratyczną. Główny temat prze- 
mówień tyczył słę sprawy reformy wyborczej i dai- 
szej walk! dla zdobycia praw obywatelskich. Prze- 
wodniczył inż. Hausner. Referat na temat „wro 
gowie reformy wyborczej* wygłosił radny miasta 
Hudec. Przed omawianiem właściwego tematu po- 
święcił p. Hudec gorące słowa pamięci inżyniera ś. 
p. Kazimiera Mokłowskiego, jednege z organizato- 
rów lwowskiej partyl robotniczej i jej przywódcy, 
którego rocznica śmierci dziś właśnie przypada. Ze- 
brani wysłuchali tego wspomnienia z odkrytemi gło- 
wami. Następnie zaznaczył p. Hudec, że reforma 
wyborcza nie ma właściwie obecnie wrogów, bo na- 
wet Koło polskie zapewnia, że nie jest przeciwne 
projektowi reformy, a fiiar Wszechpolaków, poseł 
Głąbiński, ogłasza w swoim organie, Że chwila o- 
beena nia jest sposobna do wyodrębnienia Galicył 
i rezygnuje nawet z pluralnego głosowania. Wobec 
tego nie zdziwiłbym sią — mówił referent — gdy- 
by na czele dzisiejszego naszego pochodu szali Głą- 
biński I Abrahamowicz. (Wielka. wesołość i oklaski). 
Nawoływsł dalej, aby „przyjazna maska sziachci- 
ców“ nla przytępiła energii, przeciwnie, ze xdwo- 
joną wiłą trzeba iść w bój o równe prawo wybor- 
cze. Zakończył słowami: „Żaden gwałt, żadna sza- 
bla policyjna nie powstrzyma nas od walki przeciw 
krzywdzie ludn, a na gwałt odpowie lud gwal- 
tem.* 

Następnie mówiła panna Scherorówna o sta- 
nowiska kobiet wobec walki o reformę wyborczą, 
a nawiązawszy do akcyi ogólnego strajku na wy- 
padek utrącenia projektu reformy wyborczej, wyra- 
ziła zdanie, że kobiety także przyłączą się do tego 
strajku, tak, jak stanęły w „czerwony wtorek* 
28 listopada z. r. „Przykładem nam będą — sa- 
kończyła — bohaterowie z Królestwa i Rosyl, któ- 
rzy ginęli za wolność. Oni wszyscy wołają x as 
grobu wielkim głosem: bądźmy wsayscy rawolucyo- 
nistami, a wszyscy będziemy ludźmi*, 

P. Mełeń mówił po rusku o strajkach agrar. 
nych w Galicyl, wyrażając radość, Że strajki te 
obejmują coraz szorsze kręgi, a dążeniem ich jest 
zdobycie praw obywatelskich. 

Po przemówlenin p. Hartleba, który podobnie 
jak i poprzedni mowcy, w ostrym tonie podnosił 
zachowanie się policy! minionej niedzieli na placu 
Maryackim, zakończono zgromadzenie I uformowano 
pochód, który udał się na plac Maryacki pod pom- 
nik Mickiewicza. W pochodzie niesieno olbrzymiej 
wielkości tablicę czerwoną z napisem: „Niech żyje 
powszechne, równe, bezpośrednie, tajne prawo gło” 
sowania!“ — drugą z napisem: „Preca s kuryami!* 
Pod pomnikiem w caasle przemówienia p. Han- 
kiewicza (po rusku) rozwinięto wielką chorą: 
glew czerwoną. Po wsnłesieniu okrzyków: „Precz 
z caratem!*, „niech żyje rewolucya!* -rozeszli się 
robotnicy spokojnle. Policya trzymała się w pray- 
zwoltem oddaleniu, i — dzięki temu, manifestacya 
miała spokojne zakończenie. 

Galicyjska Kasa dla chorych lekarzy we Lwo- 
wie odbędzie walne zgromadzenie 30 b. m. o gods. 
6 wieczór we Lwowie w lokaln Izby lekarskiej 
(Dominikańska 11). 

Dwa odmienne wyroki. W sądzie powiatowym 
gekcyi III rozspatrywsł aędzia zprawą buntu wię- 
źniów, wybuchłego w marca w więzieniach sądu 
krajowego karnego przy ulicy Batorego. Więśnio- 
wie zbuntowali się wówczas — jak donoslliśmy — 
dlatego, że na rozkaa ministerstwa sprawiedliwości 
zabroniono przy odwiedzaniu więźniów dawania im 
jakiegokolwiek jadła. Wśród olbrzymiego hałasu po- 
łamali więźniowie wówczas różne sprzęty Í potłnkii 
naczynie. Dozorcy więzienni przy poskramianiu bun- 
towników kilku z nich skaleczyli I mimo to nie 
uśmierzyli buntu, uczyniło to dopiero wojsko. 

Otóż oskarżono później dozorców o lekkie uszko- 
dzenie ciała, a więźniów o złośliwe nazkodzenie 
cudzej własności, Sędzia zawyrokował, po przepro- 
wadzonej rozprawie, że dozorcy zostają skazani na 
małe kary aresztu, zamienionego na grzywnę, wię- 
Źniowie zaś zostają uwolnieni. Dozorcy wnieśli re- 
kurs, a senat apelacyjny wydał zupełnie odmienny 
wyrok, mianowicie dozorców uwolnił, a 12 wię- 
źniów skazał każdego po jednym miesiącu aresstu. 

W procesie o kradzieże tytoniu w Winnikach 
Żywsze zajęcie wywołało w sobotę powołanie świad- 
ka Abrahama Kskreissn, b. trafikanta. Adwokaci 
wykazywali, Że Eskrelss jest konfidentem władzy 
skarbowej, a więc jako taki osobistością dwulico- 
wą, nie należy więc go przesłuchiwać i zwrócić mu 
uwagę na dobrodziejstwo ustawy ($ 153), t. j., że 
może się uchylić od świadectwa, cheąc uniknąć 
hańby, szkody materyalnej lub moralnej i t. d. 
Przewodniczący odczytał odnośny ustęp protokołu 
śledczego, w którym sędzia uwidocznił, że Eskreiss 
przyznał się, iż jest konfidentem władzy skarbowej 
i s tego względu prosił w obawie o przykre dla 
niego następstwa, aby go nie powoływano ão ros- 
prawy na świadka. Zapytany przez przewodniczą- 
cego wypierał aie Eskretas tego, jakoby był konti- 
dentem, co zaś do świadczenia z początku wahał 
się z utanowczem wypowiedzeniem, wreszcie prosił 
o zwolnienie, mówiąc: „bo oni mogą mnie zabić, 
a ja jesxcze młody człowiek.“ (Wesołość). Trybu- 
na? uchwalił zwolnić EskreisBa od świadectwa. Gdy 
Eskreiss opaszczał salę, pożegnał go oskarżony sta- 
ry Szostyk słowami „niech cię Pan Bóg ciążko ska- 
rke za moją krzywdę” | rzewnie rozpłakał się sta- 
ruszek. Szostyk liczy 76 lat i om jedem nie odpo- 
wiada z wolnej stopy. Przez cały czas rozprawy 
aledzi na ławie w zimowem paicie, głowę ma zwią- 
zaną mokrą szmatą z powodu alinage bolu głowy 
którego nzbawił się w więzieniu. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We wtorek: „Dobrodziej ziodziei*, wesoła tragodya 
Karola Irzykowskiego i Henryka Monorta. 


7 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Dzienniki warszawskie otrzymały z Petera- 
burga pomyślną wiadomość. Otóż zniesienie 
stanu wojenneg 0 ma nastąpić już w dniach 
najbliższych. Za wiarygodnością tych do- 
niesień zda się przemawiać także fakt, że z wię- 
zień polityczno-administracyjnych w Warszawie. 
w Modlinie i w Brześciu uwalniają obecnie co 
"dziennie pewną liczbę więźniów — z wyłącze- 
niem kategoryi tych, którzy oskarżeni są O ra- 
bunki, gwaty, mordy i t. Ę zbrodnie. Wogóle, 
jak donoszą, generał-gubernator Królestwa prze- 
staje już czynić trudności przy uwalnianiu 
przestępców politycznych. 
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Z Radomia donoszą, że tamtejszy gubernator 
Szczyrowski niebawem ustąpi z tego sta- 
nowiska. 


Z Lublina donoszą: 

Wa czwartek, w dniu otwarcia Dumy, w Lu- 
biinie, około godziny 11 przed połndniem, nie- 
daleko fabryki wag Hessa, zebrał się tłum lu- 
dzi, dochodzący do 300 osób, który urządził po- 
chód przez ulicę Lubartowską kn mostowi że- 
laznemn. 

Na czele tłumu kroczyły dwie kobiety, nio- 
sące czerwony sztandar z napisami. — 
Z każdą chwilą liczba uczestników pochodu 
zwiększała się. Przy zbiegn ulic Lubartowskiej 
i Ruskiej tłum manifestantów wzrósł do 1500 
osób. Manifestanci śpiewali pieśni rewolu- 
cyjne. 

Gdy pochód doszedł do mostu, na idących 
wpadł oddzisł kilkunastu kozaków, z drugiej 
zaś strony za manifestantami zjawili się ró- 
wnież kozacy i żołnierze. Na moście wojsko 
zatrzymało manfestantów i otoczywszy ich 
dokoła, zaczęło bić nahajkami i kol- 
bami. 

W tej właśnie chwili z miasta przybył od- 
dział kozaków w liczbie przeszło 30 z o- 
ficerem na czele i także natarł na tłam. Osta- 
tecznie manifestanci rozbiegli się po domach i 
przez przechodnie sienio uciekali. Pięciu z nich 
wpadło do bramy domu, skąd dostali się na 
dach. Za nciekającymi wpadło kilku żołnierzy 
i na dachach sąsiednich domów njęli pięć 
osób, trzech żydów i dwóch chrześcijan. W cza- 
sie zajścia xilka osób odniosło silne poturbo- 
wania kolbami. Kilka manifestantów, wpadając 
z mostu do wody, potłukło się. 


W Petersburgu zaczął wychodzić nowy dzien- 
nik polityczny p. t. „Dama“. Jego redaktorem 
jest Piotr Struwe, współpracownikami będą Ro- 
diczew, Petrunkiewicz i inni. 

Gubernatora tomskiego, Anczewskiego, 
oddano pod sąd za roztrwonienie pienię- 
dzy skarbowych. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 14 maja.) 


Dąbrowa Górnicza. Do koszar konsystunjącego 
tutaj oddziału kozaków jakiś młodzieniec rzu: 
cił bombę. — Przyrząd wybuchowy nikomu 
szwanku nie wyrządził. Natomiast stojący na 
warcie szyldwach przed koszarami wystrzelił do 
uciekającego sprawcy zamachu i zabił go na 
miejscu. 


Zagadkowa wiadomość. 


Petersburg. Jutro nle wyjdzie żaden dzien- 
nik. Pałao Dumy jest slinie strzeżony. 


Ukaz o ustawach zasadniczych. 


Petersburg. Ukaz carski przynosi 
sankcyę ustaw zasadniczych. Ukaz 
ten wspomina o manifeście z dnia 30 paździer- 
nika z. r. i 5 marca b. r. i dodaje, że car, 
chcąc umocnić podstawy nowej narodo- 
wej organizacyi, zarządził, aby ustawy zasa- 
dnicze państwa, tworzące postanowienia, któ- 
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Ekspedyentka 
która jaż była zajęta w magazynie drobiazgo- 
wym lub bławatnym, znajdzie natychmiast 
umieszczenie. Równocześnie przyjęty zostanie 


do 
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podnieca apetyt i sprawia, że” przybywa ciała, usuws 
. kaszel, wydzieliny, sprawia,j że poty noce! znikają. 
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Letnie pomieszkania 
wynajęcia. — Prądnik 


Å 

rych zmiana jest możliwą tylko z inicya- 
tywy cara, zostały ujęte w jednę jedyną 
całość i zostały uzupełnione przez przepisy, 
któreby ostrzej uwydatniły granicę między przy- 
sługnjącą carowi władzą niepodzielną naj- 
wyższego narodowego zwierzchnictwa a kompe- 
tencyą ciał nstawodawczych. 


Bankiet w Radzie miejskiej. 


Petersburg. Na wczorajsze przyjęcie, dane 
przez petersburską Radę miasta na cześć po- 
słów do Dumy i członków Rady miasta, przy- 
było tylko około 40 posłów. Partya konstytu- 
cyjna wysłała na zaproszenie odpowiedź o d mo- 
wną prezydentowi miasta, gdyż na bankiet za- 
proszono także mianowanych członków Rady 
państwa, którzy nie są przedstawicielami ludn; 
w czasie głodn i brakn pracy nie ma chwili 
na bankiety; a na koniec, gdyż Duma peters- 
burska także nie reprezentuje ludności. Podo- 
bne oświadczenie nadesłali prezydentowi posło- 
wie chłopscy. W chwili, gdy o północy kilku 
gości opuszczało gmach Rady miejskiej, prze- 
ciągał Newskim prospektem wśród 
śpiewn marsylianki tłum, do którego 
doszła wiadomość, że w Dumie rozważano kwe- 
styę amnestyi. 


Nowe strajki. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Robotnicy cen- 
tralnego zarządu wodociągowego rozpoczęli strajk. 
Do tych robotników przyłączyli się także ro- 
hotnicy stacyi na Wasilewskim Ostrowie i w 
Starym Petersburgu. Stacyi strzeże wojsko. Strej- 
kujący postanowili nie wrócić pierwej do pra- 
cy, zanim żądania ich mie będą wypełnione. Za- 
rząd wodociągów ogłasza. że wydalił wszyst- 
kich robotników. 


Los Gapona. 


Petersburg. W miejscowości Oserki pod Pe- 
tersburgiem znaleziono w willi, która dotąd 
była zamkniętą, zwłoki człowieka, które 
rzekomo miano agnoskować jako zwłoki @ a- 
pona. 

Petersburg. Prokurator petersburskiego sądu 
okręgowego i sędzia śledczy przybyli w sobotę 
do Credit Lyonnais, aby otworzyć skrzynię, w 
której miały znajdować się papiery Gapona. 
Sekretarz Banku protestował, lecz główny dy- 
rektor Banku przyznał, że władza sądowa ma 
prawo dokonania rewizyi. Po otwarciu skrzyn- 
ki okazało się, że było w niej 14500 rubli w 
biletach kredytowych i 14.000 franków w ban- 
knotach francuskich. Spisano protokół, który 
podpisali: władze Śledcze, przedstawiciel Banku 
i adwokat przysięgły Margolin, obecny przy 0- 
twarciu skrzynki. 


Sytuacya w Wiedniu. 


W sprawie rokowań ks. Hohenlohego 
ze stronnictwami Izby, zwłaszcza z Kołem 
połskiem, donoszą dzienniki wiedeńskie, zgo- 
dnie z informacyami, jakie nas doszły już w 
sobotę, że ks. Hohenlohe przyrzekł Koła: po- 
mnożenie mandatów galicyjskich z 88 na 100; 
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iększy 
tnych we Lwowie przyjmie 
za lepszem wynagrodzeniem 


dwóch zdolnych ham- 


nowy podział okręgów wyborczych na podsta- 
wie propozycyi Koła, i to w ten sposób, ażeby 
polski stan posiadania był zabezpieczony, przy- 
czem miasto Lwów ma otrzymać, zamiast przy- 
znanych mu obecnie 4 — o dwa mandaty 
więcej, a więc 6; oświadczenie w mowie 
tronowej, że rząd zgadza się na pewne rozsze- 
rzenie autonomii krajów, — wreszcie zniesienie 
oddziału galicyjskiego przy najwyższym trybu- 
nale kasacyjnym i utworzenie osobnego 
trybunału galicyjskiego z siedzibą we Lwowie. 

Dzisiejsza „Sonn und Montags Zeitang* do- 
nogi, że do tej chwili jeszcze rezułat rokowań 
nie jest znany. Jednakże z rozmaitych wynnu- 
rzeń i uwag ks. Hohenlohego wynika, że ma 
jeszcze silną wolę przeprowadzenia 
reformy wyborczej. 

Co się tyczy Pola kó w, to ich nieprzejednane 
dotychczas stanowisko ustąpiło miejsca usposo- 
bienin przezorniejszemn i życzliwszemn 
dla reformy. Główne niebezpieczeństwo gro- 
zi dziś gabinetowi, jak się zdaje, ze strony 
Czechów, którzy grożą „ostrzejszym tonem* 


_NOWA REFORMA. _ 


Weckerle w Temeszwarze. 
Temeszwar. Dr Weckerle przybył tu wczoraj 


po południu. Na mowę powitalną burmistrza od- 


powiedział dr Weckerle, że przybył, aby oby- 
waielstwn temeszwarskiemu wyrazić podzięko- 
wanie za zaufanie. Na zgromadzeniu wyborców 
złoży on obszerne oświadczenie. 

Temeszwar. Dr Weckerle wygłosił przed wy- 
korcami mowę programową. Powiedział on mię- 
dzy innemi, że nieprawdziwe są wiadomości 
jakoby Niemcy wmięszały się do spraw wewnę: 
trznych Węgier. Trójprzymierze odpowiada in- 
teresom i potrzebom Węgier. Wieczorem było 
miasto iluminowana na cześć Weckerlego. 


Królestwo duńscy w Czechach. 


Nachod. Duńska para królewska odjechała 
wczoraj wieczorem do Skalitz. Na dworcu po- 
żegnał parę królewską starosta dr hr. Thun- 
Hohenstein. Ks. Fryderyk Schlangenburg-Lippe 
towarzyszył królestwu do Kosteletz (Duńska 
para królewska przybyła w gościnę do krewne- 
go swojego, ks. Fr. Schlangenburg-Lippe. Przyp. 

ed.). 


w Izbie. Z drugiej jednakże strony zdaje się, Red 


że Czesi wysnują należytą naukę z taktyki Po- 
laków, którzy, gdy dziś nawracają z dotychcza- 
sowej drogi, jsdnego tylko żałować mogą, że 
nie uczynili tego już dawniej. 
(Tsiegramy „N. Reformy“ z 14 maja) 


Ustępstwo czy groźba ? 

Wiedeń. W rozmowie z posłem Pradem o- 
świadczył ka. Hohentohe, ża rząd zamierza prze- 
prowadzić parlamentaryzacyę gabinetu przez 
powołanie trzech ministrów-rodaków dla Niem- 
ców, Polaków i Czechów z łona klubów parla- 
mentarnych tych narodowości, w razie, jeżeli 
przyjdzie do skutku kompromis w sprawie re- 
formy wyborczej. W przeciwnym razie rząd 
sam przedłoży parlamentowi nowe propozycye, 
dotyczące podziała mandatów, lecz te propozy- 
cye bądą już nieodwołalne, 
| A o PC" A 


olefin l telegrafiezas 
wiadomości „N. Reformy” 


z dnia 14 maja. 


Wledeń. Członek Tzby panów, drugi prezydent 
trybunału administracyjnego, Lemay er, umarł 
wczoraj. 

Nachod. Szef sztabu generalnego bar. Beck 
odjechał dzisiaj rano wraz z nczestnikami ob- 
jażdżki sztabu generalnego do Eipel. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza nomi- 
nacyę hr. Ferdynanda Zichy'ego na prezy- 
denta komisyi kontrolnej dla węgierskiego tun- 
duszu religijnego, 

Bukareszt. Dziennik urzędowy ogłasza zwo- 
łanie parlamentn na nadzwyczajną sesyę na 8 
maja st. st. | 

Berlin. Księżniczka Fryderykowa Karolowa 
pruska zmarła wczoraj na ndar sercowy. 

Lyon. Strejk zakończył się. 


Powrót do pracy. 


Witkowioe. Dziewięćdziesiąt procent robotni- 
ków powróciło do pracy. 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ sę Hohe naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 


opakowaniu „Roohe*. 


Bazylea (Szwajcarya). 


skład towarów bława- 


poszukuje i przyjmie 


KONCYPIENTA 


Zatarg angielsko-turecki załatwiony. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Konstanty. 
nopola: Na polecenie sułtana cofnięto załogi 
tureckie w Tabach. 


Odpowiedkikin; redaktor i wzdżna: 
Michał Konopińsixi. 
NADESŁANE. 
(Artyknły w tym dziale nie pochodzę od 
redakoyi). 


Trzeola jazda po morzu dla przyjemności pa- 
rowcem austryaoklego Lloydu. — Austryacki 
Lloyd urządza swym pierwszorzędnym dwuśro- 
bowym pospiesznym parowcem „Afryka* od 2 
do 17 czerwca 1906 r. trzecią jazdę dla przy- 
jemności po morzu, a celem jej stosownie do 
pory roku jest Grecya i Dalmacya. Pad- 
czas tej jazdy zawinie parowiec do następują- 
cych przystani: Szybenik, Korfa, Catacolo (dla 
Olimpu), Korynt (dla Aten), do zatoki Solin 
(dla Delf), Kotor (dla Cetynii), Grawisa-Dubro- 
wnik, Busi (Grota błękitna), Splet, Zadar, Lus- 
sinpiccolo i Wenecya. Blisko czterodniowy po- 
byt w Koryncie umożliwi zwiedzenie Aten, 
gdzie w pierwszej połowie czerwca temperatura 
jest teszcze bardzo przyjemna. Pobyt w Koto- 
rze i w zatoce Solinie dają rzadką sposobność 
do zwiedzenia bardzo widzenia godnych, naj- 
słynniejszych miejsc starożytnej Grecyi: Olim- 
pu i Delf. Cena jazdy po morzu wraz z utrzy- 
maniem pierwszej klasy od 400 K począwszy, 
stosownie do położenia kabin. Zgłoszenia i szcze- 
gółowe ilustrowane programy podróży i połą- 
czonych z nią wycieczek, urządzanych przez 
biuro podróży Thos. Cook and Son w Anstrya- 
ckim Lloydzie, Tryest, w jego generalnej agen- 
cyi (biuro przejezdnych) Wiedeń, I., Kaerntner- 
ring nr 6, Thos. Cook and Son, Wiedeń i we 
wszystkich biurach podróży. 2101 


“a Wtorek 16 Maja 1906. 
Dr Rafal Spira 


powrócił i ordynuja jak dawniej, w chorobach 
gardła. nosa i uszu: 2065 3 3 
Ulloa Grodzka, |. 51. 


Nowy zakład wodoleczniczy 


Dra Kupczyka 
Kraków, ullca Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za- 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masażu i 
eiektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzorowe 

urządzenia. 2044 3 16 


Zakład wodoleczniczy 


Dra A CERAMOA 
w Zakopanem otwarty cały rok. 
Centraine ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 242 14 


Dr Jan Landau 
lekarz chorób dzieci 3145 2 8 


powrócił. Ulica Grodzka, L. 69. 
Dr J. SCHARF 


ordynuje, jak w latach ubiegłych, i 
w Karisbadzie, Kreuzstrasse „Rubin“. 


Dr Jan Frączkiewicz 
lekarz szpitala Bonifratrów, sekundaryusz szpi: 
tala św. Łazarza 
przeprowadził slą i ordynnje od 3-ciej do 5-tej 
przy ulicy labłonowskich L. 2 (naprzeciw 
uniwersytetu). 1713 


Dr Miinz Emil 


ordynować będzie w bieżącym sezonie 


w Gieplicach Trenczyńskich 
od 10 maja b. r. Hans Ucznay Hauptplatz, 90. 


Kersa telegraficzne. 


pią oka Zakłada kredytowego 687 

a ògo i z bowego —, 
Akoye wogiezekiego Zakładu krodytowyge 81950 Akoya 
Anglob 816'--. Akcyo Unionbenku 567—, Akoya 
Linderbanka 488—, Akoye Bankvereinu 56325, Akopo 
Bodenoredit 1057—, Akoya Gallcyjakiego Fanku hipoie- 
cznego 674—, Akoye kolei państwowych 68095, Akoya 
kolał poładniowej 185—. Akoye kclel* Hibethal 450 —-. 
Aksye kolel północnej 5710 (5740). Akeyo koleś czegniowie: 
akiej 580—, Akoye Alpiny 581'50. Akeyo Kima Kurany! 
68% 56, Akoye Prankiege Towarryatwa żelaznego 3768 — 


Akoyz Fabryki broni 606*—, Akcye Tureckie żyśonłow! 
40275, Akaye Galicyjskiego Karpnokiegą Towarsystwz 
naftowego 591-—. Obliguoye węgie! ludemnizacyjne 


9580. Bania majowa 9975. Renda koronowa sustryios 
99:90. Renta koronowa emka 9570. K6 1, Lirt 
Towarzystwa kredytowógo ziemskiego 98'60. 4%, List 
Banka hipotecznego 98'656. 4'/,*/, Listy Banku higobk 

101:-. 6*/, Listy Banku bipoteoznego 11175 
4*/, Listy Banku krajowego 99%'10. 4*/,%/, Listy Bank” 
krajowego 101-565. 6%, kamunalne obligacyo Banku ks» 
jowego —*—, 4%, galloyjskie obligacye propinacyj 
99:65, «*/, galloyjska pożyczka krajowa u 1898 r. 39% 
4*/, wir miasta Lwowa 97-80. Losy tureckie 158 2 * 
Marki 117:37. Ruble 858: - . f 

Cukier spokojny 18'4%—18'60 (1940—1950). Nafta 

splrytas niezmienione. 


Dostać można na zarządzenie lekarza w aptekach * > 


p GARCIA w 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


161 22 40 


zaraz adwo- 


Droguerya Kindlera w Stryj 


poszukuje rutynowanego pomocnika. 
2150 2 3 


po 4 K za flaszkę. 


ie 


języka angteiskiego | niemle- 
cklego (konwersacys i gra- 
matyka) po przystępnej cenie udziela młoda 
osoba. Ulica Sobieskiego 5, parter, 2 drzwi 


| Lekcyj 


2118 2 6 


służący 
z dobremi świadectwami. — Skład Linoleum 
1 Cerat, Kraków, Rynek 30. 2141 1 3 
półroczna, bardzo piękna, 


Pudlica czarna, H Czeraya długim wbo. 


sie, rafowa do sprzedania, — Wiadomość 
u stróża, Pędzichów 8. 2143 1 2 


D u L4 
Były właściciel dóbr 
poszukuje posady kasyera lub admini- 
stratora, ile możności na wsi, w miejscu 
kąpielowem albo za granicą. Kancyi 
złoży do 10.000 koron. — Wiadomość 
„Informator", Kraków. 214413 


2148 1 8 


L. 1424. 


Opłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy parowej cegielni miejskiej z piecem 
kręgowym w Źywcu rozpisnje Zwierzch- 
ność gminna miasta Żywca lieytacyę 
za pomocą ofert pisemnych, które wno- 
sić można do dnia 31 maja 1906 r. 
do godziny 12 w południe na ręce 
Zwierzchności gminnej miasta Żywca, 

W licytacyi tej mogą brać ndział 
tylko koncesyonowani budowniczy. 

Koszta wyż rzeczonej budowy obli- 
czone są na 89.772 kor. 18 h, a wa- 
dyum licytacyjne wynosi 50/, tej sumy. 

Bliższe warunki budowy oraz plany 
i kosztorysy wyłożone są do przejrzenia 
w kancelaryi magistrackiej w Żywcu. 

Żywiec, dnia 11 maja 1906 r. 

Burmistrz 


Jan Studencki. 


wszelkich stanów i krajów 

Adresy do przesyłania ofert z porę- 

czeniem porta w Internat, Adressen-Bu- 

reau Josef Rosenzwelgę und Söhne, 

Wien, I., Bźckerstrasse 3. Budapest, V. 

Vśczi-kórut 56. Telefon 16881. — Prospekty 
franco. 137 36 56 


Dla młodzieży. 


KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI 


Wskazówki do zbierania owadów. 


Z lioznemi rycinami. 
Podręcznik polecony przez c. k. i 
Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca 

księgarnia 2104 8 10 
J. Meinharta w Jarosławiu. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
IYIYTY 


» 


Notaryusz Prochaska 


w Rzeszowie 


poszukuje kandydata no- 

taryatu. FEgzaminowani mają 

pierwszeństwo. Zgłoszenia z podaniem 
warunków, 2033 5 5 


Parcela budowlana 


w śródmieściu 1200 m.? (front 29 m.) 
pod korzystnemi warunkami do sprze- 
danla. 

Bliższa wiadomość: Ul. Krowoderska 


l. 41, II piętro, na prawo. 1973 6 6 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
pr ilustrowany cennik z przeszło 
000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom sksportowy towarów muzy- 
oznych w Brilx Nr 305. 


Skrzypce dla początkujących jaż za 
ter. 240, 275, G—, 8-40 i wyżej. Smyozki po 
40, 50, 70, 90 ot. i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na układzie. Ryzyka niema! Dewoina 
wymiana inh zwret plealądzy. 1498 52 80 


dlóweów z dobremi świadectwami. 

Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“ pod 
2056. 2056 2 4 


CA aee m Ć 


18 beczek 


dobrego, hegyalajskiego wina j st do sprze- 
danla. Wiadomości ndrieli A. Niemetz, Kraków, 
Smoleńsk 21. 2107 2 6 


Dom piętrowy, nowy, z oficynę i ogród- 
kiem, w śródmieściu w Nowym Są- 
czu, w miejscu pryncypalnem, z długiem ban- 
kowym 5388 zły. z powodu stosunków rodzin- 
nych z wolnej ręki do sprzedania ra przystępną 
canę. Przy zgłoszeniu uprasza się o dokładny 
adres. X. W, Z. I5i poste restante Kraków za 
okazaniem kwitn inser. 1985 8 8 


DROBOOTOOTOOONTE 3 OOOOORONOWOM 


Potrzebna Zaraz 


osoba starsza do 2-letniej dzie- 
wczynki oraz do pomocy w gospo- 
darstwie domowem, zaś w godzinach 
popołudniowych do nadzor w sklepie. 
Wiek wymagany: 40 lat najmniej. 

Zgłoszenia: HH. F. N. poste re- 
stante Kraków Za okazaniem 
kwitu inseratowego. 


ann a aaan ann nanan M 


Motor 


benzynowy, systemu „Polke“, a sile 4 
koni, oraz 


Lokomobila 


o sila 8 koni, przez kilka miesięcy u- 
żywane, są tanio do odstąpienia. 
Zgłoszenia: Fabryka prodnk*ów che- 

micznych B. i W. Liban, Podgó- 

rze przy Krakowie, 2098 3 8 


9177 18 


kat Dr Rudolf Als w Rze- 


szowie. 2027 2 8 


Okolioznościowe kupno. 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


w zachodniej Galłoyi, blisko Krakowa, w ob- 
szarze t, j. roli, łąk, lasu, 475 hektarów, z do- 
skonałemi budynkami i inwentarzem, jak stoi 
i leży, do sprzedania i zaraz do objęcia. — 
Wiadomości udziali p, Edward Llpiner, Kraków, 

ml. św. Gertrudy L., 10. 2128 2 


Kandydat notaryalny 


mający 2'/, roku praktyki, poszukuje posady 
zaraz. J. D. posta restante Kraków za okaza- 
niem kwitu inser. 211425 


znana jako dobra krawczyni, prze- 
prowadziła się, Kraków, Krowoderska 
L. 23, drzwi 2 i poleca się nadal do domów 
prywatnych. Zastać można o 7 rano, o £ wiecz 
2116 28 


Zakład fryzyerski 
przy głównej ulicy, dobrze idący, z powodu 
wyjazdu za granicę, tanio do mabycia. 
Wiadomość: Kraków, plao Matejki 
L 85 2117 2 4 


Maszyna do pisania „Sun“ 
używana do sprzedania. Aparat fotografi- 
orny „Kodak: Nr 5, format 18—18 również 


L. Tomaszkiewioz, alica 
Floryańska L. 2. 2082 2 R 


do sprzedania. 


Wierzchowiec 


8 lat, bez wady, dobrze ujeżdżony, dobry do 
polowania, chodzący wybornie także w zaprzę- 
gu, jest do sprzedania. Koszary artyleryi 
w Łobzowie, baterya 1. 2084 2 2 


posiadacze kartek zastawniczych na 
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 
klejnoty mający chęć sprzedaży tako- 
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I piętró, który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach. 
1821 16 25 


Posada zaraz do objęcia. 


utynowany rządca dóbr, z kanqyq, w sile 

wieku, żonaty, teoretycznie i praktycznie 
wykształcony z dobrą rekom., poszukuje posady. 
Wiadomość: Tow. pryw. urzęd. pod „Energi- 
czny”, Lwów, Cicha 1. 2083 2 3 


cukiernia w Wadowicach 


§|przyjmis praktykanta z do- 


brego domu. 2075 3 3 


ńinii, = kapitałem 10 do 20 tysięcy 
Spólnik koron, posznkiwany celem zało- 


żenia fabryki wyrobów chemicznych w Kra- 
kowłe, jak laka, smółki, masy do podłóg, wy- 
robów woskowych i lakierów. Zgłoszenia przyj- 
muje Adm. „N. Ref.“ pod M. W. 1868 11 18 


SIAłych agentów miejscowych 


biegłych w języku niemieckim, przyj- 

muje się do sprzedaży losów w Au- 

stryi dozwolonych. Zgłoszenia pod 

„Mercur“, Berno (Briinn), Neugasse 20. 
2048 5 18 


Wisłą 


| wicej 


Tdeałne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo- 
koju. Pensyona!: Maryl Strobl 
g w ilaoh Dra Ochorowicza. 

Śląsk austr. 1726 20 %0 


dziennego zarobku. 


Tewarzystwe rabotników 
de wyrebów trykotawyck 
na maszynaCh, 


Poszukuje słę osób oboj- 
ga płoł do robienia poń- 
oxóch na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
kisia przez osły rok w domu. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 
dajemy. 1500 83 0 

Towarzystwo rebetników do wyrebów trykete- 

wych na maszynach. 


Thos. H. Wkittick | Ska, Praga, Play św. Piotra 
7.—282; Budapeszt, IV., Kavas utoza 3.—282 


na prawo. 


Już wyszedł z draka podręcznik 
„Ô uigach w podatku gruntowyre 
Z tytułu klęsk elementarnych" 


zawierający oprócz ustaw. rozporządzeń, orze- 

czeń Trybunału administracyjnego wzory wszel- 

kich w tych sprawach podań, wykazów, obliczeń 
i rekarsów. 

Do nabycia u satora Leona Swjtalsklego, 
przełożonego obszarów dworskich Ordynavyi 
w Przeworsku po cenie 2 za egz. broGz.; 
2 K 25 h oprawny. Przesyłka, polecona 46 h, 
za zaliczką 65 h. 2110 4 8 


Apteka Jana Niesiołowskiego 


w Tarnowie 297323 
poszukuje z dniem 16 czerwca b. r. 
rutynowanego magistra farm. 


Skle spożywczy, z całem urządzeniem 
Pp w śródmieściu, zaraz do odsta- ` 
pienia. Bliższe wiadomość: nlica św. Jana 


L. 26, 2u89 2 2 


Pokój frontowy 
Wiślna 8, parter, umeblowany, 0 2 łóż- 
kach zaraz do wynajęcia. 2098 8 3 


16.000 koron do umieszczenia na 
hipotekę w całości lub częściach, 

Parcela budowlana Przy pryncy- 
palnej ulicy do sprzedanią, 

Rentownej kamienicy do kupna 
poszukuje się. 

Wiadomość: L. Szafran, nl, Sta- 
chowskiego 12. I P-  gr48 28 


NAUCZYCIEL 


Poznańczyk, doktor filozofii, udziela lekvyi ję- 
zyka niemieckiego, 9raz Przysposabia skutecznie 
do gimnazyum. Zgłeszenia przyjmuje Admini: 
wtrącya „N. Reformy* pod 2136, 2136 2 8 


4 adwokacki, ugsdol- 
Koncypient niony do enbstyta- 
cyi, katolik, przyjmie posadę w Krakowie. — 
Zgłoszenia Koncypient poste restanta Kraków 
xa okazaniem kwitów inserat, 2135 2 3 


1906. 


Wtorek 15 Maja 


NUWA REFORMA 


SLIWOWICA, HERBATA, poleca firma 


MJ . LJ L e p | 
Wielki wybór szczotek! 
Do zamiatania, szorowania, do czyszcze- 
nia ubrań i dywanów, miotełki, trzepa- 
czki, pędzle, eleganckie szczotki do wło- 
sów, maleńkie kieszonkowe do wąsów 
poleca po cenach najprzystępniejszych 
Skład Apteczny Mag. tar. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakawłe, Karmelicka 15. 
83 69 0 


ekonom, tat 27, inteligen- 
Rzadca tny, mający 5 kl. gimn. 
i 10-letnią praktykę gospodarczą w wię- 
kszych majątkach, znający się grunto- 
wnie na uprawie roli i hodowli inwen- 
tarzy, od 3 lat samoistnie zarządzający 
majątkami, poszukuje posady ekonoma, 
kontrolora lub podobnej. Može też przy- 
jąć zastępstwo na czas wiosny i żniw. 
„iKopakiewicz* poste restante Po- 
ronin, koło Zakopanego. 2085 2 0 


Porębski & ZimlerĘ” 


Kraków, Rynek L. 8, 


poleczją 
Pracownię szat liturgi- 
eznych, 
Materye kościelne, 
Galony jedwabne, szycho- 
we i złote, wsk 
Hafty i koronki kościelne. 


Do sprzedania 


z wolnej ręki 

1) Majątek ziemski, położony 
w powiecie podgórskim przy stacyl ko- 
lejowej, obszaru 560 morgów z gorzel- 
nią, budynkami marowanemi, Inwenta- 
rzami; 

2) Majątek ziemski, położony 
w pięknej górskiej okolicy, przy stacyi 


kolejowej, blisko Krakowa, obszarn 
160 morgów z dobremi budynkami 
i inwentarzami; 1978 3 8 


3) Folwark, położony 2 mile od 
Krakowa w pięknej okolicy z dobrym 
domem mieszkalnym, obszaru 80 mrg. 

BużsSza Wiadomość: biuro nutaryalire 
w Podgórzu. Pośrednictwo wykluczone. 


Piękny biust 
okazała piers w I miesiącu ro- 
zwija się, wzmacnia i esięga 
pierwotny kształt, bez lekar- 
stwa i w każdym wieku, przez 

słynny 


mydło Adonis 


| zgęszczone mydło ziołowe. 
Niezrównany, niewinny wytwór o skutku rz o- 
czywistym i 10.000 świadectw stwierdzonym. 
Nadaje się zarówno dla młodych dziewcząt, 
jak dia pań z nierozwiniętą piersią lub wsku- 
tek połogu zanikłą. Mydło Adonis wysyła się 
w kawałkach po 250 gramów. Cena kawałka 
4 korony, 3 kawałków 10 K, 6 kawałków 
16 K, 12 kawałków 30 K. Począwszy od B 
kawałków opłatnie wysyła ża zaliczką iub po 
otrzymanin naieżytości główny skład 


Ludwika Pollaka 


Wiedeń, VI, Mariahilierstrasse 45. 
2091 10 


1840 8 8 


Konkurs. 


Magistrat miasta Brzostka ogłasza 
konkurs na posadę lekarza miej. 
skiego z płacą roczną 1000 kor. 

Posada do objęcia z dniem 1 lipca 
1906 r. Termin do wnoszenia podań 
upływa z dniem l czerwca 1906. 

Kandydaci z praktyką szpitalną 
mają pierwszeństwo. 

Po roku nastąpić może stabilizacya. 


Brzostek, dnia 27 kwietnia 1906. 
Burmistrz: 
Andrzej Tułecki. 


Nowość! Nowość! 


Mała orkiestra kieszonkowa. 


Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z erganków | bębna, 
Organki ze znako- 
mitymakompania- 
mentem bębna. 

Obicie mosiężne, 10 
dzinrek, 20 głosów, 
la jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo- 
ą że zaraz grać. W ele 

1a ganckiem pudełku K 
2'50. Takiesame o 16 dziurkach, 8% głosach 
tremolo, Ta jakość z bębnem skórzanym w eles 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 


Erzgebirgisches Musikwaren-Versandthaua 


Hang Konrad SR Brix Nr 1106 


(Czechy). 


L. 297 


Begata llustrawane polskie katalegi z przeszłe |% Franzos, aptek. 


1000 odbitek wysyła się na żądanie każde 
darmo osłapona. 


1856 7 10 | KXKKOODDONKKKKKAZOK KKK 


Szybko a szezuplo 


naprzeciw cmentarza krakowskiego, 
Poleca się P. T. Pabliczności najstoso- 
wniejsze drzewka i kwiaty do obsadza- 
nia grobów, jak również przyjmuje się 
na abonament ozdabianie grobów po 
przystępnej cenie. 


1886 610 E, UKLAŃSKI 
Zarząd ogrodów Olsza-Dwór, p. Kraków. 


ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 


S., ZAEN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawa Zwłązta o. k. urzedników państw. 


zegarók nik). x napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, vega- 
rek czarny sir. 2—, zegarek Bredrny system 
Roskopf Patent tir. 4—, zegarek ałociaty 
system Roskopf Patent zir. 3:50. Budzik świe- 
oący w nocy zir. 150, Zegarek złoty złr. 8*— 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. (łwarancya 
4-letnia. Wrasle niespodohanie się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot, Zamówienia 
z prowincyl uskuteczniam odwrotną ponstą. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 2146 1 8 


| 


13. 


10.000 róż 


% Thea, Nois, Bourb., Remt., 3 le- 

tnich z silnemi koronami 10 szt. 

12 kor. Śradnich 10 szt. 8 kor., 
niskich 10 szt. 5 kor. 


Wielki wybór Perennij, sadzonek 
1768 i roślin ozdobnych. 4 0 


Katalogi za darmo opłacone. 


Fr. Spora 


ogrodnictwo wywozowe p 
Klatovy (Klattau), Czechy. 
BRNRONONONIOM © SENISES 


Jakład koncts. sprzedaży mebli 


1927 71 0 


Sekretarz inkrust. z bronzami, Biblioteka in- 
krust. z bronzami (antyk), Pająk z bronzu na 
46 Świec, Szata i umywalnia mahon. z bron- 
zami, Garnitury i łóżka mahoniowe, Szafy 
rzeźbione i inkrustowane, Biuro amerykańskie 
(inkrust.) oraz wiele innych oryginalnych an- 
tyków, jakoteż i wszelkich mebli zwykłych. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


R A 


NNKBRUŃ 


OOORNOPONUNIYNOOSNNNNA 


ma do sprzedania: 


ə Magazyn Mód a 
g S6. Zamoyskiej 


© w Krakowie, Sukiennice L. 19. © 


@ Poleca wielki wybór Kapelaszy damskich na każdy sezon. @ 
5 Suknie damskie wykończa starannie, z gustem i elegancyą po aa 
a cenach umiarkowanych. 


Modele paryskie. 1720 6 6 
0000000000000009 


Dra Xawerego Gorskiego 


Polski Przewodnik po Zdrojowiskach 


Abacya — Birsztany — Busko — Bystrą — Ciechocinek — Cirkwenica 


Czarniecka Góra — Druskieniki — Grodzisk — Inowłódz — Iwonicz — 
Jaśkowice — Kossów — Krościeńko — Krynica — Lubień — Marjówka — 
Meran — Morszyn — Nałęczów — Nowe Miasto — Ojców — Otwock — 


Pohulanka — Pustomyty — Rabka — Rymanów — Sławinek — Sławnta 
Solec — Szczawnica — Szepetówka — Trenczyn — Truskawiec — Wysowa 
Zakopane — Zawoja — Żegiestów 
z licznemi ilnstracyami. 


Cena w ozdobnej oprawie kopr., t. 


Skład główny w Księgarni G, Gebethnera i Spółki w Krakowie, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1894 2 6 


Ciągnienie poj utrze 


17 Maja 1906. 


Kosy na schronisko cesarzowej Elżbiety 


1817 11 0 
a LL 


polecają: 


oX- Bracia Eibenschitz w Krakowie, 


Przepyszne prasowanie bilizm 
AP sle najłatwiej 


ewni ez ( 
kżycię” = i RZA 


S A 
krochmalu polyskowego srebrnego 


Tow.akc. w Lipsku i Chebie 
Prawdziwy tylkozeznakami ochronnami 
„Glnbus'i żelazkiem. 
| W karłonach.w Szędzie do nabycia 


r naj 

A p~ 
A P) 
45 , 


1648 8 14 


YAZ ra oa? Vine ik PP. Budowniczych, przedsiębiorców budowy i interesowanych! 


Moja prze vyborne wina daimatyńskia w; - 
syłam w beczkach, począwszy od 80 litrów, 


-Wyłączną sprzedaż jedynie prawdziwego, patent. 


ręcząc za zupełną prawdziwość i wytrzyma- = 
łość, a mianowicie: ar 0 meum 


Sebenico, stare bisłe, czyste 
jak szkło, silne li 
Salona, łagodne wino czerwo- 


ne, bardzo dobre, silne . . litr po 48 h 
Opollo-Schiller, bardzo mlubio- 
ne, ogniste , , - « -s.c litr po 40 h 


Ceny podane dworzec kolejowy Ryeka (Fiu- 
me) należy rozumieć za zaliczką. „Beczki 
przyjmuje napowrót po cenie policzonej. 
Przy większym odbiorze stosowny opust. 
HSM Próbki (5 kg.) pocztą w celu prze- 
konania o wybornej jakości kosztują 3 K 
opłacone do Kkaźdej poozty. 
Cennik opłacony za darmo. 
Adres: EDMUND PAUK, FIUME. 
Tysiąca podziękowań i aznań za rzetelną 
obsłngę. 1900 5 15 


Juchtowy papier 
na mole. 


patent. Fryderyka Detsinyi. Szerokość 

120 cm. — Cena metra 5O halerzy. 

W formach po 5 halerzy. Do okładania 

sukien i mebli, do wykładania skrzyń 

i pak. Bardzo czysta, najniezawodniejsza 
ochrona od moli. 

Do:tać można we wszystkich han- 
dlach papieru, w drogueryach i w han- 
dlach materyałów lub wprost u Fry- 
deryka Detsinyi w Budapeszcie 
(Węgry). 2186 2 10 

Potrzebne składy. 


xk 


usuwa całkowicie w przeciagu 7 dni 


kmbra-eróme Dra Ghristof'a 


Najlepszy nieszkodiiwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginai, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1'60, odpowiednie mydło 70 h. 

Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
dach: Leo Kallir, aptek.; w Nowym 
Bączu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
wiu: J. Wyszatycki, apt., w Tarno- 
polu: M. Krzyżanewski, aptek., Dr Jul. 
Składy prócz tego we 


wszystkich aptekach i drogueryach. x 


objęła na Kraków i okolicę firma 1964 2 2 


REIM i SPÓŁKA — Kraków, Rynek 37. 


Iwonicz 


ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY. 


(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi). 
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 


Oddawua stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofulosa), 
w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wyma- 
gających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalator 
systemu „Waldenburga* i systemu „Clara*. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Po- 
lana*, tudzież sztuczne kąpiele gazowe. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabrysrewski ze Lwowa i Dr Julian Stani- 
Szewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących, 

W sezonie [szym od 15 maja do 26 czerwca i w IIlcim od 20 sierpnia do końca 
września mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw 
ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie. 

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msza św. Zamówienia ua mieszkania, wodę mineralną, 
Bål, tug i muł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 


1755 2 8 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwonlozu. 


TAPETY 


wyłączny skład na zacho- 
dnią Galicyę z fabryk 


angielskich, francuskich i anstryackich — przeszło 600 wzorów na składzie. 
Rulon od 32 haierzy. — Sztukaterye i dekoracye sufitowe 
poleca: 1348 8 8 


Z. KUTRZEBA, Kraków ul. Wiślna 11. 


Wzory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone. 


@ SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 


artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnl powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1498 90 0 


Poszukuję od 1 czerwca b. r. 
zdolnego 


fotografa. 


I. SEMMEL, fotograf 
w Szczawuniey. 2010 2 2 


Młody pomocnik buchaltera 


potrzebny zaraz. 

Wymagane: znajomość podwójnej bu- 
chalteryi i piękne pismo. 

Zgłoszenia tylko pisemne z odpisami 
świadectw przyjmuje Dyrekcya bro- 
waru akoyjnego w Tenczynku. 

Nieuwzględnione zgłoszenia pozostają 
bez odpowiedzi. 212% 2 3 


Kilza 
placów budowlanych 


nadających się bardzo pod mieszkania 
letnie i pod wille, położonych w okręgu 
uzdrowiska Ustroń, przez obcych 
bardzo odwiedzanego, przy głównej uli- 
cy w pobliżn kąpieli błotnych i hotelu, 
ma do sprzedania z wolnej ręki 
po cenie 5 K za sążeń kwadr. Ludwik 
Reichenbaum w Ustroniu. 
2024 6 6 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901. 


PELERYNY 


Zakopańskie i Tyrolskie 
od deszczn i zwykłe damskie 
=- i męskie po złr. 650 == 

oraz na składzie wielki wybór: 198320 


GUNIEK ZAKOPAŃSKICH damskich i dzie- 
cinnych. SERDĄKI damskie i dziecinne, 
SABAŁÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
= peluaze góralskie, —%=== 
wszystko wyrobu własnego. 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro 
nad apteką pod „Białym Orłem. 
Filia w Krynioy pod białą różą. 


W Krynicy 


willa Karolówka 
otwartą jest podczas sezonu 


DROGUERYA 
T. Kwicińskiego, M. Pharm. 
z Nowego Sącza, 


zaopatrzona we wszelkie wody mine- 
ralne i środki lecznicze krajowe i za» 
graniczne, opatranki i wyroby gumowe, 
kosmetyki i perfnmerye, klisze, filmy, 
chemikalia i papiery do fotografowania 
etc. etc. 1778 6 15 


Za pośredniotwem każdej księgarni nabyć 
można drieżko radcy sanitarnego dra Mtl 
lera, traktnjące o 
nadwątlonym systemie nerwo 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 1 K 230 h w zna 
ozkach listowych. 59 60 5r 


Curt Röber, Brunszwig. 


Odc: QE 1-703 0 © 


ww.F7. 


Grzebień do farbowania włosów 


M 
aÑ 


K 8 


patent Hofera, przez zwykłe czesanie farbu- 
jący włosy siwe lub rude na prawdziwie jasne, 
ciemne lub czarne! Z poręczeniem nieszkodiiwy! 
Kilka lat użyteczny! Tysiące w użyciu! Cena 
wraz ze sposobem użycia 2 złr. 50 et. Grze- 
bień do farbowania brody 2 złr. Wysyła za 
zaliczką Leon Lateluer. Wiedeń, W71, 
Wwollzelłe 31. 1809 2 2 


Nr. 109 5 


PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 et. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, RUM, 


Dr Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galic. 


(Zamówienia z prowincyi uskntecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i franko). 


W OGRODZIE goo00000000 oz R oz 


179 19 0 
pensyonat „Wiosna 
2072 przy ulicy Sienkiewicza L. 17 2 10 


Z. Lichomskiej i H. Aksiuticzówny 


poleca pokoje wygodnie nrządzone z całem 
ntrzymaniem — Ceny przystępne. 


obra i tania sposobność kupna 
MASZYNY do cięcia papieru 
dla drukarń lub innych zakła- 
dów, zajmujących się wyrobami 
z papieru. Adres w Administracyi „N. 
Reformy“. 2181 2 8 


Folwarczek 


17—21 morgów gruntu pszennego, z żywym in- 
wentarzem, dobrze zagospodarowany, ze staw: 
kiem zarybionym. pół godz. drogi od Krakowa, 
ze zdrowem letniem mieszkaniem do sprze- 
dania ido kupna potrzeba 6000 złr., resztę 
na hipotece) lub do zamiany na dom z ogro- 
dem bliżej Krakowa. Zgłoszenia: „Karnot', 
poste restante Kraków. 20567 2 8 


Me lat 34, kawaler, na stałej po- 
sadzie. Życzyłbym sobie wziąć za 
żonę młodą, mìle usposobioną pannę iub 
młodą bezdzietną wdowę z posagiem. 
Osoby traktujące tę sprawę na seryo, 
raczą przesłać swą fotografię pod adre- 
sem A. S. 75 poste restante Kraków. 
Listy będą odbierane tylko za okaza- 
niem kwita inseratowego. 2064 2 8 


Kredyt osobisty dla rrzędników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami 080- 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsorcyów 
podaje za darmo: Centralleitung des Beamten- 
Vereines, Wiedeń, |, Wippiingertrasse 25. 
1448 17 3% 


W | K 
dziecięce 
kosza do podróży 
nieprzemakalne, 
meble bambusowe 


i ogrodowe, Wszyst- 
ko własnego wy- 


robu, w największym wyborze poleca 


po cenach nader aiskich 


R. LIPSCHÓUTZ 


Kraków, ul. Sławkowska 14. 
1714 8 0 


!!Taczki!! 


i tragacze wszelkiego gatanku, wózki 
i kary, rękojeści, oraz wszelkie w ten 
zakres wchodzące drewniane przedmioty, 
polecamy po najniższych cenach. — 
Na żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 
i opłatnie nowe ilustrowane cenniki. 


Bracia BOROWY 


Maków, Galicya. 1404 1010 
i tych, oo mie mo- 


Dla nerwowych pe oae maj; 
zawrót głowy, nudności, drżenie i padaczkę, 
najiepszym i najskuteczniejszym środkiem jest 
herbata Nervołu aptekarza Laubenderu. Dostać 
można w paczkach po 1 m. 50 fen. przez apte- 
kę Vohburg a. D. 29. Wysyłka. wolna od cła. 
Odznaczenie: Wiedeń 1906, dyplom honor. ze 
złotym medalem. — Świetne świadectwa. 
; 653 17 62 


Apteka 


Fort, Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
polosz następujące wyroby właane: 


„jabra“ wyśmienity środek d 
Petrogen konserwowania włosów, USUWA tu- 


ploż i swąd s głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu. 


Cema flakema koron 2 I koroa 4. 


„Jaara“ Kali chloricum pasta 


ds zębów, wybielu zęby, desintekcyonuje i ton- 
sorwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 


znakomite woda do utrzymania zdrowych sę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-20, 


„dahra'” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 1490 90 100 


DOGOODDOBOOGOGOGIGGODO00G 6 QOBDBOSDBGOGOBODOGADGOGGZE 


III jazda dla przyjemności po miog 


pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Afryka“ 


a 


KONTON TOONA OCO OOOK AKKA X XKXKXXXKXXKKKKK 


Falck w Co., Hamburg 
(Raboisen). 

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 

względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych, 

Bank i wymiana pieniędzy. 118 57 104 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 

| polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


PE ności „a u a n z - 


Austryackiego Lloydu 


z Tryesta dnia 2 czerwca 1906 przez 15 dni, do Grecyi i Dalmacyi $ 
zawadzając o Szybenik (Sebenico), Corfu, Catacolo (Olymp), Korynt $ 
(Ateny), Solin (Delphi), Kotor (Cetynię, Czarnogórę), Grawozę-Dubrownik, 
Busi (Grota błękitna), Splet, Zadar, Lussinpiccolo, Wenecyę w połączeniu 
z wycieczkami w okolicę. Cena jazdy morskiej wraz z utrzymaniem po- 
cząwszy od 400 K. Wycieczki osobno. Zgłoszenia, programy i wyjaśnie- 
nia w Austryackim L!oydzie, Tryest, 1917 8 10 


w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, L., 
Karntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży. 
000066000000000000000000000 0/000000000000000000000000006. 


wyrastająca młodzież szkolna obojga płci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety karmiące, szezupło i delikatnie zbudowane, a w szczególności osoby każdego wieku chore na 
żołądek, oraz starcy zrajdą w mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły z wielką korzyścią dla organizmu. To lekkie a 


pożywienie zniesie i strawi nawet bardzo osłabiony żołądek. 


jednak w wysokim stopniu odżywcze 
146 8 10. 


PY | 


NOWA REFORMA. Wtorek 15 Maja 1905 


s 


Dzieci rozwijają slę przy tem znakomicie i nie cierpią na zaburzenia 
trawienia. 


uf eKego Wybitnie uznana w biegunee, nieżycie kiszek, KA d cz Ka 
rozwolnieniu i t. p. adzieci 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


| , 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. U eKego 


Poiecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą. Fabrik diät, Nahrmitte! R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamhura 
Magazyn 5000 KORON NAGRODY | 5AFIELE MORSEIE MISDROY 
S =a 
A Wspaniałe położenie na pochyłości wybrzeża morskiego wśród wzgórz pokrytych iasami, 
Henryka Schwarza dla nie mający ch zarostu i łysych. Znakomite urządzenia do leczenia i rozrywki. Nowy baiwar, 360 a długi. Przyjemny 
Í : Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwia GOAL dia t 


Grodzka 13, 


ia z ukończoną trze- 
nazyalną lub realną. 
2160 1 8 


Kupię powóz i parę koni 


nie drogich. Zgłoszenia listowne przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy“ 
pod „„Powóz*. 2170 


SKLEPZTRAFIKĄ 


w Krakowie, 


duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylka „Ral- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środklem nowoczesnej wledzy, który w prze- 


oiga 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, = 
że włosy zaraz zaczynają rÓŚĆ. Ręczy się, że Środek ten nie jest szkodliwy. NA OWOSECI 
Jeżeli to nie jest prawds, wypłacimy 


E B E a 
— 5000 koron gotówką — 
każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześó tygodni używał bezskutecznie. m m 
w 


m uwaga : Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecania. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. = x „2 

sprawie prób z Pańskim „Balesmem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego SEZ ra owiec. 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pejawił się wyrażny Koron 
porost ko róż a boe Gng wlosy były jasne i miękie, były one o bardzo A. Bandrowski. Stara baśń. Słowa do opery W. Żeleńskiego . . 1— 
moone. to ygodniach przybrała brode, powoli pierwotną barwę i dopiero wten- ; i i i i 
okas ujaw al naden Nia io gnin, GE lac PatuBlego balsamu. DENEUJAO, S. sec Bs i do filozofii. (D. E. Friedleina Biblioteka Í 
łączę dla WP, wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. odręczników Nr 3). Oprawne w płótno. . . . «. « « . . 1:10 


poszukuje 
cią kla 


buchaltera, obeznanego z korespon- 
dencyą polską i niemiecką. 
Warunki podane będą po obopólnem 
porozumienia się. Zgłoszenia do 31go 
maja przyjmuje Dyrekcya. 2169 


PALARNIA KAWY 


pierwsza Krakowa, poleca częściowo 


i dc A= i hurtownie 
EMO KEN M à 
PALARMIA wi m wytorowe gatunki 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1775 9 15 


e cyk Ja, podpisana, mogę polecić każdema prawdziwy duński Balsam Mos jako P. Ciompa. Die einfachste Buchhaltung (Doppeltes Systera) Ta- 
blisko Rynku, z powodu wyjazdu do niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- belle, Vorstudien zur Tabelle, Beilage zur Tabelle . . . . 440 
kąpiel, jest zaraz de sprzedania. padaly 080 ponpa 32 „A pojawiły się gaie miejsca E ma wlosów. J. Denker. Poezye. Serya I. . . . . . . «. . « « «11: » 9. 

GR. 4. Kraków. - si6 1 $ zt r m agi preot SE ` ie Bu ar AD" osy róść na nowo J. Drozda ti. sa kopro PAG Zeszyt I. . . « . = 

T E r. 1 go "EF ; s ; d . B. de Guerville. z gr A." 004 Wt di . 
We w yniiza aczka Balsamu Mos M Opakowanie A Po otrzymaniu należytości lab za zaliczką, Pisać do największego Y ówlecie osobliwego handlu M. mer z oye dzisiejszym Pona a e M KI 1:20 
z ukończoną 4 kl. gimnazyalną przyjmie os-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). . = jt a Ae ai A. Bandrowskiego, i "o 
do praktyki Pierwsza Droguemg pod (Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 h). 2058 2 2 Miesięcznik dla młodzieży. Rocznik I. Zeszyt I i II po. . - - —30 
EASIT . Krai, SNEM WP: a E Różnymi szlaki. Noworocznik literacki młodzieży kijowskiej - - 4— 

| T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. Kampania koronna. 

Tow, handlowo-przemysłowe r I| p pè plany, 6 tablie 1 mapa... . . 0 pae z 
Tarnal . Tetmajer. Poezye współczesne . . . . . « -« « 1 1: * * — 
ui — Rewolucya . . . . . . «. «. « «1 «14.11 PRZE. > 
poszukuje od 1-go lipca rutynowanego g | E. W. Choroby a małżenstwo . -. -. . « « «. « «1 « 1 1: * * 3— 


ELU =TOaM -ic 


polecą 1488 4 6 


Magazyn bielizny i nowości 


S. PIOTROWICZ 


Kraków, Floryańska 5, 
Zakład wyrobów Trymar- 


PCA I WEZ R i i lawi skich, siodlarskich i galan- 
za. rq" Kaczy palonej A. Skórczewskiego i Polakiewicza teryjno-skórzanych, 

i ł M Eg] 14 ZĘ r = 

Vi | la =; e" KRAKÓW, UL. FLORYANSKA 18. poleca uprzęże, siodła, kutry, tor. 
(4 TA" mani Zalety: trwałe, nieprzemakalne, wygodne i forma prawidłowa. sarie =r dak: M nosena pe A” "e 
A, IEN ra god” „Barącego powistrza Przyjmuje wszelkie reperacye, wyrabia pokrowce, także podług nadesłanego 

KRAKÓW po eg E wymiaru kufra, 1080 11 12 
Rynek 3,44 REJNIESZYCA. TERES omn 


M. JRAWOR—RNICKI. zz 
1088 59 0 ___|Bardzo przyjemne mieszkanie D 
S AMOCHODY z 1 lub 2 E A, werandą, ogródkiem Umowę O dziczyznę 


od frontu zaraz tanlo do wynającia, Zwierzyniec 8 2 A 
1. „Bemsa* 14—16 koni, kryty, oszklony, z 5|102 przy drodze z błoń do Woli Justowskiej. |chce zawrzeć Z większemi obszarami dworskiemi i właścicielami prawa 


siedzeniami. 2. „Dion de Bouton“ 6—8 koni 21511 8 A 
s 3 siedzeniami do sprzedania. Kraków, ulica polowania ra sały sezon polowania. 


Na Nasty rodka Jego gg o i t. Anostoskiej m. 
XXXVII. c. k. Loterya państwowa 


na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa. 
n z =p 


Długa 10. Wieczorek. 2060 2 6 Par ( g g a j aa mie- Ferdynand Bachrach w Bielsku T lot erya RAZ toci e 
z rges a w Kalwaryl i i E EL 7 p 
Tanie, śliczne ira e Deien o- go a m. 168583 ||| jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.137 | 


niu ku południowi, pod wielkim sadem, 


Es 
Ww okolicy zdrowej, górzysto-lesistej, tuż 
E pod miastem, blisko stacyi kolei p. do 
1717 0 


| wygran. gotówką w ogólnej ilości 512.200 koron 
| GŁÓWNA WYGRANA: 


20©60.0©00© 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 21 czerwca 1906 r. 


BEE Los kosztuje 4 korony. 388 | 
Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III. 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, W urzę- 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2080 2 10 | 
Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. | 


Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. | 
Oddział loteryj państwowych. 


; Bardzu wielka ilosć 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


F Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, Osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

trawieniu! powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


sprzedania po 5 K za sążeń. Wiadomość 
Paczka 5 klg. 4 K 50 h. u p. Pitzele, Kraków, Lubicz 3. 2164 
Dwór Łapszyn, 


p. Brzeżany. 2153 1 0 


Do wydzierżawienia 
są handle korzenne i towarów miesza- 
nych, jakoteż mniejsze i większe go- 
spody na Śląsku i Morawach przez 
kono. Biuro pośrednictwa Józefa Leop. 
Felixa w Białej pod Bielskiem. 2134 36 


Mieszkanie w Zakopanem 


(Nowy Rynek L. 11) z widokiem na 
Giewont, składające się z trzech pokoi, Co tydzień nowości! 
werandy sieni i kuchni na dole i z po- i 
koju i dna na górze, jest do wy- Do sprzedania: 
najęcia na sezon letni. Przed domem art 3: ozerwona papuga (kakadu) 
łąka. Wiadomość w Biarze Stowarzy- 

szenia nauczycielek, Kraków, ul. Kru- 
pnicza 16, między 12—1 i 3—5tą ka- 
żdego dnia z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Dla pań nanczycielek cena niższa. 
2156 1 8 


|. pI GUERI CAUVIN sq do nabycia we + 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


amaeana. 


nm 


Kotobrzeg nad Bałtykiem 


- m Pierwszorzędne kąpiele solankowe i borowinowe. Rozległe przecha- 

aA z. | a 1C || dzki leśne. Nowe.wodociągi źródlane. Frekwencya w T. 1905 prze- 

szło 20.000 osób. Sezon trwa od końca maja do konca września. 

H . h : B 5 ki 7 on” skuteczne w chorobach zołzowych, R alko angiel 

F skiej chorobie, blednicy, stawowym renmatyzmie, przewlekłym gośćcn, przewł®- 

erric a, arans lego kłem zapaleniu organów trzewnych w następstwach chorób popołogowych, po* 

j : rażeniach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okost®®) 
wydanie z r. 1906, kolorowana w formacie 18 x 109. |i graźliczych przetokach. 


a: ; =p a duze + li 
w. i Ą r Urządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, ktani i oskr% re 
Duża ta ścienna mapa kosztuje K. Be na płótnie Kościoły: katolicki i ewangielickie w miejsca, Godziny przyjęć lekarzy BAP'e" 


Lm LQ LLLorDnn2nn = 


IT. 
Żółto-czube, całkiem białe, duże ka- 
kadu, 28 złr. 
Kanarek haroeński, dobry ipiewak, 


zir. 

Chiński słowik, dobry śpiewak, 6 słr. 

Helier Brahma, duża, ładna, nośna 
para kur, 10 złr. 

Langshany czarne, bardzo nośne, ła- 
dne, para 8 złt. 

Foxteryer, 4 miesiące liczący, ładnie 
trójkolorowo znaczony, 

lamnik, 4 mies. liczący, ozarny, zna- 
czony. 1545 5 89 


poleca Zakład Zoologiczny 


w poniedziałek dn. 28 maja 1906 r. 

o godzinie 4-ej po południu odbędzie 

się we własnym lokalu przy ulicy 
Koletek obok Wisły 


"49107m 09 ©tuozsBOFÓQ 


Ogloszenie co wtorek. 


Walne Z romadzenie i Walter z . lowych w solankach. Prospekty rozsyłają: 

członków to Towarzystwa skladu Kazimierz 31, przy piantach. K. 5. z wałkami K. 8. ao aeia sh ua aa (St. Martinsbad) ng 
; r TEL 3 J ige związkowe (Vereins-Solbad), Nowe So i (Neues Solbad), solanki Dr. 

drzewa majstrów stolarskich i bednarsk. oj Hi aa 2d R (Dr. Bebrend Solbad) T DE 


sarejestr. Swa > ogrom orta. |Wymajem Pojazdów, "*"" CA 4 PEERY 
Porządek dzienny : (zakład doróżek) B. POŁONIECKIEGO we Lwowie. 


1) Zagajenie Zgromadzenia przez prze- | istniejący od kiluudziesięciu lat pod firmą 


2) Odczytanie protokoła Walnego Zgro- M. Płatek w Krakowie 


ŽZródłiem zdrowirñf 


Rządowó uprawniona 


= E 
madzenia z T 1905. przy ul. Długiej 1. 40, został przeniesionym | | å ź z s | aa po J e bez alk ohb olu 
3) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nad- | > pod 1 57 ul. Praga. „| fabpyka wd mineral, sztucz. Oggy i spocyalnych leczniczych ER. na pi raea 


4) Przedłożenie bilansu i rachunków | rodzaju pojazdy na śluby, wycieczki i t. p. po Bod firmą 


musujących cukierków lemoniadowych 


za r. 1906. cenach nań U najniższych. P ` r | 
PIEN" K. Rząca i Chmurskiw Krakowie aj: 
© komoiące o Kom „Rząca i Ghmurski w Krakowie po óaniz M 


przy ul. św: Gertrudy pod Nr. 4, 1491 54 0 (o smaku malinowym, cytrynow., posiomkow., czereśniow. i ogeremchowym) 


5 są Bobie ró 
wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. lemoniady musujące nie Sm a 
Jedynie prawdziwe z tym 204 "lEbnnym. 


6) Wnioski i interpelacye członków. Proszę żądać 


7) Wybór Rady nadzorczej i Dyrekcyi. 
Gdyby zwołane na godzinę 4 Walne aaa 


rolani > : 40 mi 
Zgromadzenie nie przyszło do skutku mogo ae pe W oai wody mineralne sztuczne Roczne spotrzebowanie przeszło milionów 
dla braku kompletn, w takim razie ków, wyrobów szebrnych | słotych. ||| odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃRKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, Jer wsze ozeskie T 

„ak » wyrobów srebrnych 1 słosych. |El  SKLTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież Jodyna tabryku: POSEN I wyrorów Cake 


togosamego dnia o godz. 6 wieczoren| HANNS KONRAD A a "0 
- iadowyoh. , 

z tymsamy porządkiem dziennym bez | Plerwsza fabryka zegarków w Brilx Nr 304 1718 dawniej A Mar šner. 55 
względu na ilość członków. (Czechy). 1486 52 60 


W. Bober m. p. Prawdziwy niklowy kotw. amont, wrat a lañ- 


specyalne lecznicze 


tak: Htową, bromową, jodową, żelaristą, kwaóną, oraz wody leczmicze normalne 
s przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogaerysoh. — Cenniki sa żądanie franos. 


ouszkiem słr. 2'—, 3 zegarki sèr. 575. Niema 
2161 1 2 dyrektor. ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. | |) amm. 


iędzy. | © m zzz |_| uz 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, al. Jzgjellońska 10. Rzydea Ćroknraj L. ©. Górki, 


